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(O kandydaturach na marszałka krajowego.— 

Z Csandowłee. — W sprawie układów knrji rzym­
skiej z Moskwą. — Kombinacja Sta/rej Pres y. — 
Ukonstytuowanie Ł&nderbankn. — Partja DJa a 
prawda. — P. Dunajewski. — Nowe kłótnie cen 
"mUstów. — Nowe zwyoiąztwe antonomistów na 
Bakowinfe).

Jtk obecnie nie ulega wątpliwości, że do­
tychczasowy marszałek krajowy, Ladwik kr, 
Wodzieki mianowany bąiiie gabernatorem ban 
k nd ła  krajów koronnych, którego płaca roczn* 
wynosić ma 60.000 imaków i 20.000 franków 
nn mieszkanie i reprezentacją, więc prawie piąć 
rany tyle, co wynosi płaca galicyjskiego mar- 
szałfca krajowego.

Zachodzi wiąe otr: _ i dla nas zastano­
wienia nią nad pewną jak ewentualnością mia­

nowania nowego marszałka krajowego.
Dzienniki wiedeński w telegramach i ko- 

respouu .»oh ze Lwowa i Krakowa zajmowa­
ły sią jak z wielką predyiekcją tą ewentualno­
ścią, i podawały cały szetng kandydató \ i co­
dziennie prawie^ innych Z pełnie nie miały 
wzgląin, czy ci kandydaci mają odpowiednie 
zdolności i powagą do kierowania administracją 
autonomiczną sześciomilk owego kraju; po wiel­
kiej eząści wysuwały samych figurantów.

Za dwa lata kończy sią kadencja sejm tre 
Wiąc nowy marszałek będzie tylko na dwa lata 
mianowa ły. 1 najzdolniejszy kandydat, j’cźli i o 
pnrował w antonomicznej administracji krajo­
wej, i nie obeznał sią z nią dokładnie, potrze- 
l oj- dwóch lab trzech lat czasn i pracy gorli- 
we ' ' nim sią z nią dokładnie obezna. Naszem 
zd. dem wiąc, nąjodpowiedniej byłoby miano­
wać marszałkiem na te dwa lata jednego z człon­
ków Wydziału krajowego, wrobionych jak we 
\.jjystkie krajowe sprawy administracyjne. Tyl­
ko taki marszałek bądsie mógł samodzielnie 
darować administracją autonomiczną, i czuwać 
■aliffeis nad wsiyctkiemi czynnościami Wy­
działu krajowego. Eomo nomu, chociażby naj- 
'd aiejazy, będzie zawsze przez dłtgi czas tyl­

ko figerantem, a to zawsze jest ze szkodą dla 
crajn.

A ko członkowie Wydziału krajowego wy- 
jzli z wyboru sejmu i reprezentują większość 
sejmową, wiąc zawsze jeden z nich nominowa­
ny marszałkiem bądzio miał i większość sejmo- 
V j za sobą, przeto i powagą, potrze* "ą do pia­
stowania Ugo nrządn.

Żona rzeczjw t w  'm  J j kkraikaca anstrji 
ick, a  InUA WtaST wielkim kraju koronnym, 

jak Galicja. Xil , nono nomu prędko sią obezna 
; administracją, bo czynności jest mało. Nie mo­
kną idąc za ito >wywać w Galicji normy tej sa­
mej przy wyborze i mianowania marszałka, jak 
td«Mndaiej. Csali to i niektórzy bardzo zdolni 
posłowie nasi, których wysuwano na kaadyda- 
tów do posady marszałkowskiej, i  nie przyjmo­
wali proponowanej im kandydata: *y.

Z C z e r n i o w i e c  donoszą nam, ke par­
tja niemieoko-kjdowska w ostatnich czasach 
Znaczne poniosła tam kląski. Wybory do Bady 
miejskiej w Cierniowenoh odbyły sią wśród nie­
widzianej dotąd zakartej walki. Stnrowierey ky- 
dz ~ n z  zklacr ąkodsielnioza przeważyli gło- 
•y ń-Łeów i żydów postępowych, których głowa, 
dotychczasowy burmistrz Ambros, upadł z kre- 
jsem B u  mai wzięli równiek gorący tdział w 

Wyborze, choć tylko dwóch ze swoich przeparli. 
Frzy Wf karach do Rady państwa na miejsce by­
łego miniWtna obrony bajowej jen. H o r s t a  i 
"> J j n J i e i m ą ,  zwyciężyli dwaj antonom:ści,

W sprawie układów knrji rzymskiej z Mo- stoków artecznych (glacis) carati, wystawio- 
skwą otrzymuje Kurjer Posn. ze i ’ódła jak po- nych na atak Anstrji i Njemiee. Ile oprócz reli- 
wiada .doskonale poinformowanego" następujący gijnych nstąpstw ma w planie Moskwa zrob;ć 
l is t : jeszcze nstąpstw politycznych Polakom, dowiemy

„Wiadomość o pomyślnym przebiegu ukła- prawdopodobnie po powrocie Albedyńskiego, 
dów Miskwy ze stolic- św. pierwssa podała który t;mi dniami wybiera sią do Petersburga,
Auroro, nastąpnie rozesłały ji ajencje telegra- dla złożeni carowi sająoeaia tam wkróte* 
ttożce. L beralne dzienniki włoskie — a n  ich priybyć z L>adji, i-aporin o stanie rzeczy w 
przykładem pójdzie prasa innych kra.ów — Królestwie. Ze dla Polaków wiele Moskwa my- 
przyjąły wiadomość z niechęcią, bo kakdy sak ńli zrobić nstąpstw, U  z danem tych nstąpstw 
cer lyplomacji papieskiej jest im solą w okn. nosiła sią jeszcze przed puróżą cesarza' do Ga- 
Nie tają jednak, «e to jest rzecz nadzwyczaj lięji, jest to rzeczą powszechnie i oddawaa juk 
ważną. Oaseita d’ I^Uia, najnmiarkowańtza z au- , r iad j. Moskwa gotnje są  bowiem wyrainie, 
tychrześciańskich dziennych publikaeyj, chlubią-, knpia swe siły, zarkarbia; sobie przyjaciół, aby 
ca sią rozległemi stosunkami politycznemi i naj-jbyć uzbrojoną od stóp do głowy, kiedy nderzy 
lepizemi informacjami, uważa koncesje rządu oit&tnis godzuu żywota Tąrcji i kiedy trzeba
moskiewskiego ia'ro nagrodą ,za beatyfikacją jej bądzie stanąć frontem wobe?_ psłowy Enro- pi>s£askać centralistów, z prawdą sią mija; p. r. 
św. Cyryla i Metodjusza", przypuszcza nawet \ P7 } pizebić sobje dr^ą do Konatantyi polf Q, grubo n„„aizyły przepisy watki pofity- 
aiians stolicy św. z caratem, z którego tenże; bądź p rzez1 ieden, jal piuji rtował Fadie,ew, jeznej. Gorzej niż bezwzględnie korzysuł1'  wow- 
nie omieszka wyciągnąć tyle ko cyści, ile mn ] bądź prsez Bsr n, iak teras utrzymają moskiew ezas ze swojej, tak wątłej i od przypadł za

Centraliści w świetle centralistycznem.
Wyborne, choć jeszcze zbyt łaskawe zwier­

ciadło braciom swoim centralistom podaje 8łara 
Presse w następującym artykule wstępnym: 

.Centralistyczne stronnictwo Iiby panów 
nie weźmie udziału w ogólnym wieou niemle 
cko-anstrjackim (centralittyaznym, — wiec au 
toąomistów niemieckich, zwołany do Lincu, no­
si miano .niemieeko-konserwatywnego"; pr. r, 
Oaz. Nar.)

.Uchylenie się to charakteryzuje sytiacją, 
jak sią od zzmkoiąeia ostatniej sesji Bady pań­
stwa zmieniła. Wówczas stronnictwa prawicy 
zamknąwszy gębą ławicy wiadomemi sckwsłami 
(t« Siara Presie podobno n umysłu, nby trochę

now ie ndóa P i t h e j  i sędzia powiatowy 
^ o s s n w i e n .  K^atrkandydatempierwszego był 

profesor i  Wiednia, żyd G.fiahnt, drngis- 
So zaś sądzia Miskolosy. Jeżeliby tak dalej po- 
*lło* t  przedeż moke uwolnilibyśmy sią choć 
okolwiok od gniotącej nas przewagi żywiołu krokiem do utworzenia
ydawskiego, który is, a szczególnie ludność nią a Polakami, 
óejską do * w -tu  ihsezy. Jstwem nobionei

potrzeba do ustalenia swego ambitnego . protek 
toratn nad Słowianami. Jeżeli podobne niedo­
rzeczności pisze gazeta w najkorzystniejszych 
zostąjąca warunkach, czegóż nie napiszą dzien­
niki prowincjonalne, wychodzące z dala oi o- 
gnisk politycznych, a nie odbierająca żadnych 
ważniejszjch inspiracyjl Wiadomo, że jnż bar­
dzo dawno, w kwietniu, jeśli sią nie mylę, p. 
Masołow przybył do Wiednia z propozycjami 
zgody dla knrji rzymskiej. Wtedy pr^eoki rząu 
moskiewski wiedzieć nie mógł, żt paj ies . -jęty 
kościołem wschodnim. O układach wied oskich 
nie wiele powiem, bo dsiw*ij md^ką jń* do prze­
szłości. Spisano kilkanaŚ fienpj Stów, Jctó^e ąrttn; 
townie i powoli roztrząśao Li ioIow był twar­
dy, a Jaoobini, znający dokładnie charakter y- 
plomatów moskiewskich, nie ustępował. Kilką 
razy cnciano sią rozejść, nie mając nadziei, że 
strona przeciwna pstąpi. Mimo to rozprawiano 
didej. Nuncjusz czasem całe noce przepędzał na 
pisanin not i projektów. W końcu, zdaje opi sią 
że w ezerwen, zgodzono sią na szereg paragra­
fów, które p. Masołow Zawiózł do Petersburga 
ad referendum. Główny punkt tyczył się powro-. 
tn wygnanych biskupów i obsadzenia stolic wa­
kujących, inne zajmowały sią akademią ducho­
wną petersbnrgską, seminarjami po dyecezjach, 
swobodą bisknpów w znoszeniu sią z Rzymem 
i kilku arngorządnemi, acz bardzo ważnemi kwe- 
stjąmi. Ponieważ rokowania podówczas nie do­
prowadziły do zupełnego porozumienia, propo­
nował rząd moskiewski, by naprzód zamianowa­
no bisknpów nowych a resztą kwesłji później 
traktowano w Rzymie, dokąd Jacobini sią wy­
bierał. Nuncjusz,, jakkolwiek bardzo pragnął 
podpisać sgodą, nie chciał j'd«»k odłątn/ć kwe­
stii bisknpów od reszty parag^ /ów, by te nie 
napotkały snać na nową zwłoką, o jąlpt nigdy 
nie trndno dyplomatom moskiewskim. Według 
zapewnienia Aurory  zdaje sią że ngoda jest je­
żeli nie kompletną, to w ksżdym razie więcej 
punktów obejmuje, niż same nominacje biskn­
pów. Moke przyślą wam wkrótce obszerniejsze 
wiadomości; tyle jak teraz zapewnić mogę, że z 
wygnanych bisknpów Feliński, Krasiński i Rze­
wuski do swoich dyecezji nie powrócą, ksiądz 
biskup Borowski prawdopodobnie otrsyma dye- 
cezję w Królestwie."

Tyle lista rzymskiego korespondenta Ku- 
i/era Posn., którego informacje niewątpliwie są 
dobre.

Mówiąc o tej sprawie, zaznaczyć jeszcze 
musimy, że Stara Presse poświęca jej dzisiaj 
i  tęp artykuł, a rozpisawszy sią dłngo i sze­
roko o tem, że Moskwa jest izolowana, ke so­
jusz z Anglią jej nie poratuje, że Gladstone nie 
osłoni swą osobą dłngiej, ciągnącej aią od Kłaj­
pedy aż do Giłacu granicy moskięwąraj, wysta­
wionej na atak Niemiec i Anstrji, kończy Presse 
ten artyknł wywodem, iż Moskwa musi dobrze 
sobie głową subzjć nad ubezpieczeniem tej gra­
nicy, i dalej tak mówi:

.Jak dalece troszczy sią o to, świadczy u- 
goda zawarta z Rcymem, k>ó*a jest pierwszym

modtti vivendi między

soy panslawiśei." „ ! leżuej większości i zdawało sią, ż« są zdetsr
W tych wywordach jkifgo dziennik) minowane, aż do najmcrajniejszycL Lyczeń , wy-

Ugoda z Rsymem jest nstąp- 
na rzecz 'ndności zachodnich

jesit więcej — jaz snadno to dostrzedz —■ kom 
binudyj, utkanych na kanwie trwogi przed pau- 
slawizmem, niż> pozytywnych wiadomości. Ale 
waknem jest i to, źe jnż m podobne kombina­
cje świat polityczny wpada.

-------------- i
Jutru wa sią nkonsiyta^wać Towarzystwo

akcyjne L&aderbanką; na gubernatora zapropo­
nowany bądzie z pewnością hr. Ladwik Wodzi- 
cki, który jnż pojechał do Pesztu, powołany tam 
w tej sprawie przez cesarza, któremu przysma­
ża zatwierdzanie propozycji co do gnbernatora 
tego banka.

Biło donosząc, że i bukowińscy Plami za­
myślają nrządzić obchód jóżefidski. a. ta w Cter- 
njowcach, z nmysłn jednak nte dodaje, który 
dzień na ten festyn naznaczono, t. j. że 28. a 
nie 29. b. m. Czy stronnictwo, starające sią 
dobić sił i zająć miejsce poważne w życia pu- 
blicznem lab narodowem, dobrze czyni, jeżeli z 
rozmysłu x prawdą sią mija, niechaj sobie zwo­
lennicy Diła sami odpowiedzą.. Tosamo też mo­
żemy odpowiedzieć na napaść ks. Tauiaczkie- 
wicza na Polaków, gdy podczas walnego zja­
zdu .Prcświty" w Złoczowie, wielbiąc Józtfa II.,

8odnosił nietolerancję Polaków, dodając, że ża- 
en naród nie był tak bardzo jak Rnsini krzy­

wdzonym w swoich prawach narodowych. G a- 
d a ć nie sztuka — ale radzibyśmy ujrzeć ks. 
Taniaczkiewicza i .Proświtą* i t. p., gdyby kto 
przyparł ich do moru, żądając d o w o d ó w  na to.

W Wiedniu głównymi an nżerami obchcdt 
jóiefińikiego są znani ja  sam bursze z 
.dentsih* akademische Lsiehalle", oni rozsy­
łają zaproszenia, urządzają odczyty i — .knaj­
pą", z główną rolę ma odegrać pr* f. Lnstkandl, 
znany wróg narodowości nie-niemieckicL

Ma być pewnem, że zaraz na pier wszem 
posiedzenia Itby posłów minister skarba Duua- 
tewski wystąpi z swoim wywodem finansowym. 
Do projektów ustaw, które jeszcze przed Nowy: 
rokiem mają być załatwione, należy ustawa o 
kontyngencie podatku grantowego, który na 40 
mtl. ałr. ma być ustanowiony.

Central śai prawią o swojej jedności — a 
Deutsche Z'g. od czci i wiary odsądza tych, 
klóryóh Nowa Presse proteguje, i odwrotnie. 
Zwracamy uwagą na zamieszczony poniżej ar­
tykuł Starej Presty.

W wyborach do Iiby posłów z bukowiń­
skiego okręgu miast Saczawa- Radowee-Seret d, 
9. bm. zwyciężył kandydat antonomistów, sądzia 
K wsowicz 744 głosami przeciw 275, które p. 
Off-nheim, i 244, które kandydat centralistów, 
sędzia Miskolczy otrzymał. Bukowiński zastąp 
antonomistów ogromnie potężnieje

Podczas gdy rząd węgierski daje koncesję 
p. Mfillerowi na teatr niemiecki we Węgrzech, 
a ewentualnie w Peszcie, założono w Peszcie 
klab francuski, którego celem, wedłng inaugu­
racyjnej mowy prezesa, hr. Apponiego, jest po­
lor i ducha Ztchodn szerzyć przeciw wpływom 
t&kzwanej cywilizacji niemieckiej.

zyskać swoje mniemane panowanie, które u j  
przypadło. Zaszły też zsuany w administracji, 
a teką wyznań i oświaty, w miejsce zespolone­
go z wykonawczą i prawodawcią pracą lat 
dziesięcin Stremajera, objęta nowa l i tą  którą 
stronnictwa natychmiast pomawiały o wielką 
przychylność dla zachcmeł federalistycznych i 
Uerykalnych. Okólnik o jzykn nadużywały 
stronnictwa nąrodjowóśtńo ie do wyprawiania 
hecy — Niemcy hałasując nad każdym aktem 
czeskim, który zaleciał v jaką okolicą niesMe 
cką, a Czesi sfominając nagie wszelkiej nie 
mieeczyzny i formalny sport wyprawiając z po­
daniami czeskiemi.

„To znać początkiem końca wydało się płc 
chi' ym lachom, które wstąpieniem Czechów do 
Rzdy paistwa ze swego spokon /straszone, 
z obawą poglądały jtż  na w m . zmianą w sto­
sunkach sił parlamentarnych. Na tej wiąc pod­
stawie oparła sią rozprawa budżetowa w Izbie 
panów. Odzywano sią z najci ższeml obawami, 
z obawami co do jedności państwa, eo do nie- 
miectwa w Anstrji i instytncyj wolnośriowyck. 
Ale były to tylko obawy, dla których uzasa­
dnienia były ośnaki w tendencjach stronnictw, 
ale faktów na usprawiedliwienie nie było.

.Tych też f aktów dotychczas niema. Po­
dróże cesarskie po Czechach, Morawie, Galicji, 
B&kowinie i Stlązki nastręczały żywiołom na 
rodówościowym sposobność do ponownego zama' 
nifestowania swąj niezłomnej wierność dla ee-

Już nieraz wykazywaliśmy, _o centralisty­
czne stronnictwo Izby posłów już nie przedsta­
wia całości zwartej, stronnictwa, któreby rzą­
dzić mogło. Różnice opinii pomiądty frakcjami, 
obejmowanemi jeszcze dzisiaj pod zbiorowem mia­
nem stronnictwa wiernokonstytncyjnego, nie są 
to nieporozumienia, kwasy przemijające, któreby 
czas, wyjaśnienia, a; nawet , jnż samo zręczne 
holowanie przewódzców zagoazić zdołało. Owe 
różnice opinii to zupełny kontrazt między ra­
dykałami a umiarkowanymi liberałami, między 
postępową demagogią a wygodnym indistrja- 
lizmem. A ponieważ są te kontrasta tegoczesne- 
go prądu politycznego, tesame kontrasta, które 
w Niemczech postępowców A narodowców libe­
ralnych rosłą żyły, które w  Anglii stronnictwo 
liberalne osłabiają, a we Francji pana Clemen­
ceau do walki wściekłejszej przeefi Gambecie 
ńiA wtgł pneetift,BrógUemn pobudzają* wiąc też 
są.fd kontrągta,ńienlełmafift które tem pewniej 
niemożliwą mtynią akcj* całości, im bardziej 
siła akcyjna cząstek sią ozwija.

„Owych ezterdzibst- tórzy w trzecięm 
glosowaniu nad ustawą wojskową ocalili Austrją 
od przesilenia konstytneji, .a conajmniej od isto­
tnego przesilenia narodowościowego, traktuje 
własne stronnictwo tak, jak sią na Wschodzie z 
trędowatymi postępuje. (Jak wiadomo, potopu wcy 
przyrzekli ndzizl w ogólnym wiecu pod warun­
kiem, że żaden z tych centralistów, co ostate­
cznie za ostawą wojskową głosowali, ani nią o- 
dezwie podpisany, ani na listą mówców przyjęty 
nie bądzie; p. r. O. N.) Wolno im tego samego 
boga wyznawać, ale pod tym samym dachem z 
innymi mieszkać i z tąj samej misy z nimi jeść 
jzż im nie wolno. Obok nich, ale zawzze w 
znacznem od nich oddalenia, grappa Herbsto- 
wska próżno sią mozoli nad ujęciem ogółu w 
karby karności— podczas gdy frakcja Waltors- 
kirchen-Zschok-Kronawetter, bitna, szorstka a 
iednak przy tem bardzo utalentowana, z wszel­
kiej karności drwi, i trzymając się tradycji Alp 
austrjaeko • bawarskich, pracą polityczną tak 
spełnia, jak Alpejczyk zabawą niedzielną: — 
kiedy niema obcych, wiąe bijatyka z przyja­
ciółmi I

„Gdy zatem w czasie między zamknięciem 
jednej a otwarciem nowej kampanii parlamen­
tarnej żadne takie Ucho, jakich aią po obecnym 
rządzie obawiano, nie zjawiło sią i wszystkie 
owe aerjo troski, które Izba panów przed k ija ­
mi lotniami manifestowała, dotychczas słnszne- 
mi sią nie okazały: wiąe też w sposób eałkiem

seria i państwa i prze lojalność dla dy >astji namzcalsy objawiły sią na ngromadamuack wy-
  e ii. A  - a______  — U _  n „ - - -    F * L  * _  S — — — -U- £recie państwowe f ludności wręcz wzmocni­

ły. Zapewne, że sią zmieniło st nowisko aie- 
miectwa w Anstrji, ule w poważnej rozmowie 
nawet najzagorzalszy partyzant niemiecki zaw­
sze bądzie musiał przyznać, że w zmianie tej 
nie chodzi o zyskanie lab utratę jakiej narodo­
wości, że narodowość jest jedynie jako broń u- 
żywaną i w gmnoie rzeczy tylko o panowanie 
stronnictwa chodzi. I w tom także jest boś wiel­
kiego, albowiem we wszystkich państwach sy­
stem nie na samych tylko zasadach, które ten 
sjst*.ii składają, polega, alo także na szeroko 
rozgałęzionej, liczącej sią na tysiące hierarchii 
indywidualności politycznych, które go podtrzy­
mują. A nareszcie w tym czasie nie nie zaszło 
przeciw instytzejom wolnościowym, i nie taż

bbresyeh, wa wiecach i w głosach dziennik. - 
stwa centralistycznego wszystkie owe rozterki 
na które całość, t. j. stronnictwo centralisty­
czne choruje. A woale nie wzgląd na różnoraką 
publiczność wyborczą spowodował te ekscesa. 
Owe dzikie tony niesforne, eo to sią w Styrji i 
na demokratycznem przedmieściu Wiednia ode­
zwały, pochodzą z najwłaśniejszej inicjatywy po­
słów, i zwyciężyły pomimo, że harmonią zakłó­
ciły. Niejedncóć ta nie ograniczała sią na roz­
prawach akademieznyeh, przebiła sią ona także 
w poważnych prawodawezyeh pracach delegacji, 
spowodowała jedną część do starania sią o Kom­
promis, który to kompromis uporem swoim resi^a 
udaremniła, aż wkońet wstydi, że sią próba połą 
•zenia politycznego nie udała, poprowadził do osi­

nie dyszeliśmy o planach, któreby jaką ws«>- ło ania zaprzeczenia tej próbie. W tej wątło-
czność albo jaki* ograniczanie ioh zwiastowały.

.Strzelano : palzywie, ale wszystkie tile  
szły w płot, bo nic nie byłt ; w coby trafić by­
ły mogły. Zmyślono niebezpieczeństwo dla na­
rodu niemieckiego i dli jedności państwa, aby 
tym sposobem zespolić liczne, a w Anstiji nie­
pokonane siły i tak zespołonemi zastępami 
nanowo wywalczyć władzą utraconą. A/wiąc 
sojusz odporny, wyzyskany zapoaneą taktyki 
zaczepnej do polityki zaborczej! Z i sią taki 
plia nie udał, niechaj sobie ci lamentują, któ­
rzy go ukuli. Przyczyny ęiendania sią tkwią 
w ssmycbie frakcjach, na które i z któremi 
liczono. Twią one niemniej w składzie narodo- 
wo-niemieckich frakcyj Izby posłów, jak i we 
właściwościach i tradycjach naszej Izby panów.

P A M I U T N I K I
Bogusławy z dąbrowskich Mańkowskiej.

(Om  dolny.)

W tydzień po tyn spanie'?— dnia, w któ- 
ta  sfnmłiśm] io miaitr wśród obozowy^ 
joL ehoalnye śpiewów, u .toczeniu kawale- 
tystów ,  . Jnycd rnmekaoh — jnż nas n:
miła poczta na szerokiej azoeie, prowadzącą) 
Wansnwy przez Łowicz i Boehaezew do gra­
cy Wielkopolski. Irowie to szmo towarzystwo 
oj ^e odprawodziłc ms dó Błonia, ~dzie po 
sepłżęgi • "o krótkiem śniadaniu nejeHbw 
«er "ttyłii iw jłąbi eo mznłi nieje-
aa drżąaa dłoń ekcaenąła; niejedno oko
*1 męńfcą hrWlą żattfsło wstrzymywaną ł*ą 1 
ą łzą, eo mór4 J Wewnęt mememetnem prze- 
iciem ^T łn ię  nigdy mie zobaczymy I"

dziwnegb,‘ ńe niektórym pnyezła taka 
|ń! lo głowy; tjrlkń^jąl zZ młodą byłam wten- 
is. iżb j r aecitwAĆ mogła Wybuch Łistopa- 
rt i PÓń«t .opierO aroi iatam, że wszy- 

y e izieFni wojskow' pałali jnż  ̂wtenczas 
ęcią nowego powstania.

Większa ich część należała do różnych 
9rzyziężeó, a ^n o w ic ie  dó towarzystwa zwa- 

.Kosynierów*, które ś. p. mój ojeiec przed 
'  Śmierdą utworzył, a które miewało swoje 

idsenia w bibliotece i żbrojowni ojca, w 
, Staszyca. 2,1 f  to pochodziły te pełne 

chocuui mule l rożri nizjącć pożegna- 
mataą. "aoją 1 Była on be zwątpienia wta- 

to spijmi, wi gnając dawniej- 
kę .trMÓw i  chwały, ,eznaU oraz, 

ńlui prkyszł n izi ąjh po- 
■enia Z feó^nF birśtont żfe-

ici, a powiedzmy raczej, w tym rozkładzie frak- 
cyj, który od lewicy wziął początek, tkwi wła­
ściwa siła prawicy.

.Szczególna to .ronią lon , że centralisty­
czne stronnictwo Izby panów dopiero wtedy sią 
akonstytnowało, gdy przyszedł czas odprowadzić 
na cmentarz terai dejize stronnictwo centrali­
styczne Izby posłów.

.Biecz się wyjaśniła, zoa panów rezygni- 
je w*ąc z sojuszu, skoro cel i premisy onego od 
padły. D knzywa dla niemiectwa i jedności pań­
stwowej niema oeln, skoro atakującich sam rząd 
na wodzy trzyma; ofenzywa zaś celem zdobycia 
władzy napowrót, nie jest rzeczą Izby panów, 
a jnż zgoła niema widoków sukcesu.

„Wysokie znaczenie Izby panów dla jedno-

gnali sią jako z przyszłym towara/zzem >roni,|i ton bilonów, jako i cały nastrój społeczeń- 
któngo mieli naazit-ję prowadzić )bok siebie na “ł - “ v- > -------------- A-----—
pole zwyciąztwa i chwały; a mnie zaś żegnali 
jako siostrą i przyjaciółką, która bezwątpienia 
bądzie sią modliła o zwycięztwo i płakała nad 
przyszłych zgonem bohateiów.

Cześć i pamięć po wszystkie wieki tym od­
ważnym synom ojczyzny, którzy albo razem z 
jej niepodległością w r. 30. pochowani, albo toż 
płacząc aa jej losem legli w mogiłach na ob­
czyźnie I O ai jnż w dnehu zmartwychpowstali; 
my męczennicy, przeznaczeni do cierpienia z 
wspólną matką naizą, z girącą nadzieją i wia­
rą wyczekujemy jej zmartwychwstania!

Długo po zakońszeuiu moich wspomnień o 
Warszawie, nie śmiałam rozpoczynać pracy nad 
dalszym ciągiem tych pamiętników. W tej to, 
że tak powiem, letargiezaei •ugnacii serca i 
nmysłn, było eoś podobnego do uczuć i położe­
nia człowieka, który po zgonie najdroższej oso­
by nie śmie dotknąć sią pozostałych pamiątek i 
otworzyć ukochanego po zgasłym binrka, z ula- 
bianemi jego papierami, aby nie rozrzewniać 
zbolałego i uśpionego serca, którego rany j  3-
żzcze niesagojone 1 Ilekroć raty za dalai- do
stolika, żeby na nowo pracą rozpocząć, a spoj­
rzałam na konotatki i listy pamie+uej toj daty, 
tyle razy wezbrane piersi podniosły sią west­
chnieniem, która wychodząc z kraju przeszłości 
i z głąbi ssrea, unosiło za zotą inszą gdzieś 
tam daleko, wysoko, gdzie trącała sią n tyle 
wielkich poświęceń, uniesień i świętych, czy­
stych ncznć.

Po haniebnych czynach K rawieckiego i 
po wrześniowym npadkn powstania, już nigdy 
moja matka nie chciała powrócić do toj nowej 
i wojskiem moskiewskiem zburzonej Warszawy. 
Dawna Warszawa była bowiem prawdziwem 
centrum i tabernakulum gorących, patijotyczńy**h 
tćtoć ; ogniskiem różnorodnych intcligencyj i 
•' maczających sią powsxechnem estotyczaem 
>0 czuciem, jako i ogładą towarzyską. Tak układ!

stwa był wyobrażeniem nąjarystokratyczniejsze- 
go polskiego towarzystwa, w którem polskość i 
miłość ojczyzny nad wszystkiem górowała.

Ztąd też zapewnie pochodziło, że nigdy nie 
widziano pcmiądzy nami zielonych mnndnrów 
moskiewskich, a natomiast salony i ulice prze­
pełnione były dziarskiem i óleganckiem woj­
skiem polskiem, co nadawało im zawsze po­
wierzchowność nrokn i wesołości, podobnej do 
dni świątecznych.

Nawet w. ks. Konstanty, który w chwilach 
rozdrażnienia był prawdziwym tygrysem, eo dra­
pał, gryzł i krew rozlewał, miał chwile, gdzie 
sią zdawało, że jest rozkochanym w tej czystej, 
eleganckiej i pięknej Warszawie, jako toż w 
tem dziel nem wojska, które często niesprawie­
dliwie katował, a przecież z chlubą niekiedy i 
z dumą na nie spoglądał, miasto iaś nieustan­
nie upiększał i stroił.

Ta wiąc nowa teraz nieszczęśliwa Warsza­
wa była dla nas tak przerażającą, że trndno o- 
ptoać to bezdenne uczucie rozpaczy, jakie aią 
budziło po dawnem wrażtmu, które obraź świe­
tnej Warazawy w sercu zostawił.

Przedmieścia, nlice i place obsypane słomą 
i barłogiem, na którym brndne, plagawe i pi­
jane żołdaetwo moskiewskie miało swoje lego­
wisko; tu i owdzie porozstawiane oddziały ko­
ni, którym na tych. słomach prowizorycznie 
przeznaczone były stajnie. Gdzieniegdzie obrzy­
dliwy, obdarty namiot, na każdej nlicy armaty, 
za niemi kotły i sprzęty kuchenne, a to wszyst­
ko owiane atmosferą dziegciu i różnorodnym 
z dm en I Słowem, to ukochane cacko, to nie­
gdyś pieścidełko nasze, w jednej chwili samie 
nione zostało w obóz niesfornej, wyuzdanej mos

wesoło gwiżdżącym .aiczniziem warszawskim ożyłam się temi wszystkimi zabytkami, które
Wszystko, jakby w głębokich i ponurych kata- 
kombach ukryte, chowało dumnie boleść, która 
sią gorzkiemi łzami karmiła I Wszystkie nieda­
wno blaskiem i wesołością świecące pałace i 
pomieszkania dygnitarskie wypróżnione i poza­
mykane, okna pozasłaniane, podwórza pnzte, 
jakby po zarazie, gdzie śmierć wszystkich mie­
szkańców ze sobą zabrała i Bo też kto był pra­
wdziwym Polakiem, nie mógł znieść tego wido­
ku, wiąc nie odwracając się na tą nową i stra­
szną plagą, spiesznie wyjeżdżał płakać na ostro- 
niu tych co byli wywiezieni w kajdan ch na 
śniegi Sybiru, tych co dopiero gt iści) tiemi 
przykryci i tych co wygnzni szukać mnsieli ob 
eego przytułku I

W takiej to chwili matka przymuszoną by­
ła dla interesów pojechać do toj świeżo zburzo­
nej Jerozolimy! Sprzedawszy tam atoli piękny, 
z starą średniowieczną wieżą pałacyk, stojący 
w obszernym ogrodzie na Jerozolimzkiej nlicy, 
i wypróżniwszy pomieszkanie w pałacu Paca, 
wyjechała czemprędzej z nieszczęśliwej Waraza 
wy, zatrzymując w sercu ten obraz opustosza 
nia i to uczucie rozpaczy, które było, możaa 
powiedzieć, świeżo zaszczepioną gałązką, eo mia­
ła wydawać owoce nienawiści dla oehydnych i 
dzikich najezdników naszego kraju 1

Podczaa tej ostatniej bytności zebrała też 
matka niezliczoną ilość smttnych, krwawyeh, 
ale drogieb pamiątek, jako to: ułamki broni, 
rozgruchotane armatnią kule, poprzedzierane 
chorągiewki i gałęzie z atkwionemi kałami z 
pod wiekopomną] i chwałą okrytej Olizynki 
Grochowskiej.

Wszystkie te relikwie dotąd przechowają n 
siebie, by je przekazać wnukom i prawnukom 
jako świętości, przy dotknięciu których sznj

bndząc w duszy prawdziwy prąd elektryczny, 
czynią ją zdolną do zknpienia i  w zgrzeszenia 
narodowych wspomnień i natchnień\ Ileż to w 
tym zbiorze znajduje się odezw, proklamacji, 
I “st i li stów znakomitych ludzi, z datą SO. i 
31. -oku 1 A wszystkie potwierdzają ową gorą­
cą, lez mierną miłość ojczyzny, w tej tak świę­
tej i wiekopomnej epoce I Wszystko tam tchnie 
poświęceniem bez granic l Niemal wszyscy po­
rzucają ciche lab świetne stanowiska, aby bieda 
dla ratowania i oswobodzenia krajt. Wieluń to 
takich było, co wszystkie swoje zasoby, docho­
dy, a nawet i cały majątek rzucili bezwzglę­
dnie na ołtarz ojezysny i Nikt wtenczas nie zwa­
żał na to, że mn wygodniej było w pałaeu i w 
przepycha; kzźden z ochotą rzucał się w mar­
sowe trudy i znoje, chwytając ochoczo za twar­
dą broń! A niejeden biegł słtżyć choćby tylko 
prostym żołnierzem, byle dopomódz do wytę­
pienia i zniesczenia nieprzyjaciela, który wspól­
ną matkę gnębił, rozdziera i dobić usiłował.

Z Królestwa, z olicji, z Wołynia, z Wie1 
kopolsk i Litwy ś pieszy wszystko co ma krew 
poMkł w żyłach. W Warszawie stają pod bro­
nią Radsiwiłły, Zamojscy, Czartoryscy i Potoc­
cy, a w szlachetnym swoim zapędzie, jakoby 
zazdroszcząc jedni drugim, nb^goli się w po­
święceniach, tworząs własnym kosztem pałki, 
za: i . zaciągając się do wojska, lab popierając 
radami zgromadUniż narodowe. Z Litwy i Wo­
łynia śpieszą Sapiehy, Sanguszkowie, Lubomi’ 
scy, Tyszkiewicza i Platery, opuszczając rodzi­
ny i milionowe majątki dlz niepewnych jeszez. 
losówl Z Wielkopolski przekradają się przez 
granice Działyńscy, Myeielaćy, Mielżyńscy, 
Chłapowscy, jako i inni, pełni zacności i powa­
gi obywatele, których żyde zawur było od-kiewikiej dziczy I — Napróżno byłoby sią szu-   _

kato tej niedawno rozpromienionej, poczciwej się jakby spływał i  nieba czysty prąd wiary' i | inaońne cechą wyższośći dnw i S*«hetńo’ści 
sa * ckiej t -  -xy mieszkańca .kochanej War-.nadziei w obiecaną nam szczęśliwą przyszłość i .serCi '
aęgi *" To toń cheąp dziś przekazać rodzinie zebra- j, E \

Napróżno oko ogląiało s!ą :a do rcpuyo,  | ne moje wrażenia i uczucia z owego osast, oto-j



ci państwa i organicznego rozwoju postępowe-, z  tego, co wyżej powiedziałem, pojmijeoie, 
“  w państwie, zrosło z pełnych czci i sławy,co tamuje postęp i rozwój naszych teatrów, poj
gziejów tego wielce szanownego eiała, i znaczę 

.yhie to oznsje ludność austrjacka. To stanowi- 
: ^  ako szanować i forytować powinny wszystkie 

czynniki państwowe, a przedewszystkiem sama 
laba panów szanować je i forytować powinna. 
Ze się parowie centralistyczni jako całość uchy­
lili, to jeszeze wiecn nie zamieni w parlament 
ułamkowy. Dla skompletowania wiecn już tyle 
wielkich ofiar poniesiono, że zgoła nie potrzeba 
aby się i Isba panów sakrjfikowała. Do podno­
szenia narodęwo - niemieckich żywiołów Austrji 
wystarczą reprezentanci i mężowie zaufania In­
du. Do reprezentowania anstrjacyzmn, umysło­
wego i materialnego postępu państwa, wszyst­
kie stronnictwa i wszystkie klasy są powołane, 
ale żadne z nich nie dobije się panowania wy­
łącznego, dopóki na antagonizmach narodowych 
różnice stronnictw polegają. Trzeba to sobie 
wyperswadować, i pogodzić się.*

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 6. listopada.

Z gazet warszawskich zapewne wiecie, że 
nie wszystko w teatrach naszych dzieje się tak 
dobrze, jakby się dziać powinno, że opera jest 
zrujnowaną, a  długie przygotowywania do wy­
stawienia jakiejkolwiek sztuki zwykle straoone- 
mi są aąnróżno. Cóż tego za powód? Powody są 
rozmaite! Nie odgrywa pomiędzy niemi roli 
pierwszorzędnej brak pieniędzy, sibsydja bo­
wiem, jakie'teatr pobiera ju to  w gotówce, j u ­
to w dochodaek z gmachu teatralnego Ud., przy 
monopolu, dosięgaj* wysokości 160.000 rs. ro­
cznie. Jest te znaczna, przyznać trzeba, samal 
Są tedy przyczyny inne i? Tak jest I Pierwszeń­
stwo pomiędzy n im i trzyma, śmiało rzec mo­
żna, ten zanadto urzędowy charakter, jaki na­
sze teatra na sobie noszą Stanowieni z ramie- 
nia rządu prezesi dyrekcji teatrói zapomnieli i 
zapominają zawsze, że teatr prsadewazystkiem 
z punku ekonomicznego patrząc, jest przedsię­
biorstwem, potem dopiero instytucją rządową 
lnb prywstsą z takim i lab innemi celami,

Zapominania się podobie prezesów powo­
duje zapominania się podwładnych. Aktor tea­
trów warszawskich bardzo jest z tego zadowo­
lonym kiedy może uważać się za urzędnika, 
jako urzędnik spełniać swoje fsnkeje, tj. spy­
chać je o ile się da. Dopomaga mn w tern cały 
porządek, cała pisomania moskiewska, wprowa­
dzona w manipulację urzędową teatrów, pfso 
mania posunięta do parodji. Aktor np. nie od­
biera roli inaczej jak a urzędową „bumagą*, 
wzywającą go również irzędownie do wyuczę 
nia się jej. Wiedząc o tern, że płaUym zawsze 
będzie licho, bo ma stałą ponsję, wiedząc, że od 
wystąpienia, ezy w jednym ozy w dziesięcin ak 
Uch ma pracować, jednakowe wynagrodzenie 
weźarie, niechętnie patrzy na wystawienie sztuk 
nowych i większych, ponieważ mn to wiele przy­
czynia kłopota. Ztąd to pochodzą opornie idące 
próby i długie przygotowania do wystawiania 
rzeczy nowych. Aktor, raz opracowawszy rolę, 
występując w alej często, nie labi jaj widzieć 
dublowanej tak z powoda nataralnej ambicji, 
jak i wyżej wyłożonych przyczyn. Następstwem 
tego jest to, że siły młode przy starszych z tru­
dnością na wierzch wybić się mogą. Kto przy­
jętym do teatru został, ten pewnym być może 
że go nie wypędzą, ale również pewnym być 
może w razie nieposiadania pierwszorzędnego 
talentu, że nieraz i całemi latami prawie nio 
robić nie będzie. Na serjo, są tu tacy aktorzy 
i aktorki, którzy pobierając po kilka tysięcy 
iłp., przez dwa lnb trzy lata ledwie 3 lab 4 
razy występowali.

Utrzymać aktorom wpływowszym taki stan 
nie jest tridno przy zwykłej manipulacji urzę­
dowej moskiewskiej, paasjącej w teatrach, i 
pr*y zepsuciu przez uią artystów I... Poco zre­
sztą ei Indzie mają pracować, kiedy ich ile pła­
cą ? 1 Gdzież się tedy podziswają fandisze tak 
znaczne, o których wyżej mówiłem ? Zjada je 
balet i opera włoska, oraz trzymanie, jak wspo­
mniałem, przy nepotyzmie i intryżkach możniej­
szych i dzielniejszych artystów, chmary na nie 
nieprzydatnych i ii< iytkowanyeh indywiduów. 
Sama opera włoska kosztuje 70.000 rs., które 
pobiera impressario 1

Co do baletu, nie stoina zapominać, że te­
atr jest przedsiębiorstwem rządowem, że pobie­
ra subsydja, i te  car sobie zastrzega, aby ba­
let byt., zresztą sam on swe koszu pokrywa, 
i nieby nie zawadził, owszem dodawałby świe­
tności teatrowi, gdyby rzeczy inne, a wyżej jiż  
opowiedziane, szły w porządki. Odnośnie do 
wydatkowania nieopatrznego i prawdziwie po 
moskiewska marnującego pieniądze, przytoczyć 
jeszcze m uzę fakt taki, że przy teatrach ist­
nieją malarnie dekoraoyj, w których utrzyma­
nie' ma kliku ludzi, pracujących w ciągu roku 
może ze 3 miesiąca, a pozostałe 9 próżnujących, 
i mimo to pobierających swe sensie, ponieważ i 
U są urzędnicy. Gdzieindziej malowanie deko- 
racyj powierzają dekoratorom na mieście, zama­
wiają robotą, płacą za nią według imowy, i 
rzecz ukończona. Kosztuje to taniej, i nieraz 
jest lepiej zrobione*.

> Jednea słowem ite, które w teatrach na­
szych pnnnjo, leży przedewszystkiem w mo- 
skiewMlej_nrzędomanii, i w zepsucia przez nią 
artystów. Ktoby chciał nasze teatra zreformo- 
tfżć, muiałby przedewszystkiem to rdzenne złe 
usunąć. Nie jest to ani w mocy dzisiejszego pre­
zesa dyrekcji p. Wsiewołodzkiego ani obradu­
jącej powołanej przez niego komisji. Jedyny by 
•atinek był w wypuszczeniu teatrów w dzie­

rżawę, prsy nieco fniędn subsydjów, z zastrze­
żeniem pewnego stałego dochodu rządowi! Na 
taki stan ani Machaaów potępiony, ani dzisiej­
szy Wsiewołdzki nie poradzić nie mogą. Mncka- 
nów nie był złym, to i owo zrobić pragnął, o- 
pinię chciał znać, ais cóż kiedy po za tern 
wszystkiem był to jenerał moskiewski i despo­
ta, który mimo niezaprzeczonego rozumu trak-

mujeeie, że póki ta przeszkoda istnieć będzie, 
póty ani prezesi, ani komisje nie pomogą. Na­
pomknę jeszcze jedno: miejsca w teatrach są za 
drogie! Komisja utrzymuje, że zniżenie cen 
zmniejszy dochody! Prawa ekonomiczne mówią 
inaczej: zniżenie cen powiększy popyt,
przedsiębiorstwo wygra I Tysiące osób by do tea 
tru chodziło, gdyby teatr taniej kosztował!

Z teatru przejdę do wiadomości bieżących 
mających pewne znaczenie. 1 tak Abaza został 
ministrem skarbu Sabarów ministrem sprawie­
dliwości, Grejgh handlu, Pobiedonosców, „pro- 
knror światiejszago synodu*, ministrem oświaty. 
Odjęcie teki oświaty Sibnrowowi, który niby 
misi wprowadzić reformy, i powierzenie jej pro- 
knrorowi najbardziej nietolerancyjnej instytucji, 
jaką jest „światiejszyj synod*, ma swoje znacze­
nie. Spodziewajmy się, że Moskwa popłynie zno­
wu pełnemi żaglami po morza reakcji najzacięt­
szej. Potwierdzają to najwiarogodniejsze wiado­
mości z Petersburga, że tam ani mjślą nawet, 
ani ałyszeć chcą o jakichkolwiek reformach I W 
cóż się obrórą wasze tryumfy, o lojalni stańczy- 
kowie warszawscy, którzyście od chwili wstą­
pienia do ministerstwa Loris - Melikowa aż po 
dziś dzień głosili, że wasza to kjalncść, wasza 
polityka sprawi, iż i nam porobią utępstwa! 
Gzy ta polityka, która się zasadza na wyciera­
niu kątów w pokojach Albedyńskiego, o cztm 
w przeszłej korespondencji nieco pisałem, a w 
przyszłej napiszę więcej interesujących rzeczy? 
Uważam to za konieczne, żywiąc mniemanie, że 
obowiązkiem korespondenta z Warszawy nie jest 
szkalowanie Moskali, ale podawanie faktów isto­
tnych ick nadążyć, i zarówno jak i podawanie 
f Jktów, oraz wytykanie złego, które się n n u  
samych znajduje.

Na zakończenie powtarzam wieść, która ma 
u  soba wszelkie prawdopodobieństwo i z do­
brego źródła pochodzi, że Bloeh ctrzymał kon<

I na drogę żelazną od Dąbrowy do Dąblina 
na Kieloe i Badom. Kolej ta ma być budowaną 
o szerokim torze. Wiedeńska droga w wynagro­
dzeniu poniesionych z tego powodu strat, me 
wybadowtć drogę od Łodzi ao Wieruszowa na 
pruskiej granioy,

Jubileusz Aleksandra Ładnowskiego.
W d. 16. b. m. artyści teatru krakowskie­

go obchodzić będą piędziesięcioletni jubileusz 
Aleksandra Ładnowskiego, artysty i autora. Jn- 
bil&t urodził się w Lublinie, gdzie też przed pół 
wiekiem wystąpił po raz pierwszy w trapie 
Chełckowskiego, która następnie przeniósłszy 
się do Krakowa, posialała w parę lat później 
w swojem gronie Jana Królikowskiego, Rychte- 
ra, Ckomińskick itd. Później przebywał on w 
owsraystwie pod dyrekcją Anczyea (ojca sna- 
[omitego naszego pisarza ludowego), Popiołka i 

Pfeifra, wreszcie w roku 1860 miał własne to­
warzystwo, z którem grywał w Płocku, w Mie­
chowie i w wielu innych miastach królestwa 

olskiego. Z trupą Pfeifra w r. 1856 jeździł 
Aleksander ŁtdnowsU do Wrocławia, Pragi i 
Wiednia, gdzie występował z powodzeniem i 
zadowoleniem licznie uczęszczającej publiczności 
niemieckiej na te polskie przedstawienia. Na 
scenie warszawskiej wys^pił kilka razy gościn­
nie w r. 1838, mianowicie grał wkomedji „Ko­
zioł* csyli „Winni i Niewinni*. Od rokn 1865 

adnowski atale pozostaje przy setne krakow­
skiej. Jest on przytem autorem licznych drama- 
6w, komedyj i monodramów. Któż nie zna bar­

dzo popnlarnago „Berka zapieczętowanego,* któ­
rego grywają i w Wiedniu p. t. „Dor versie- 
gelte Berek* lnb „Pana Stefana z Pokucia,* 
który dłngo był sernieznym tryumfem Rychte- 
ra, albo „Eudoksji Czartoryskiej*, którą za dy­
rekcji Pfeifra (r. 1862) i Miłaszewskiego wzno­
wiono dla p. Hoffmanów Aa, podówczas dopiero co 
przybyłej ze szkoły dramatycznej warszawskiej, 
pozostającej pod kierunkiem Rychtera! Pi ócz 
tych sztuk, napisał Ładnowski trzecią część 
„Krakowiaków i Górali*, nagrodzonych na kon­
kursie krakowskim pierwszą nagrodą, „Barbarę 
Rosinowską* (dramat w 5 aktach) „Wiesława 
syna rozbójnika*, „Dinę boginią wesela*, kome­
die: „Lokaj za pana*, „Comber baba*, „Pan 
Kasper z Łęczycy*, „Filozof z potrzeby*, „We­
sele na Prądniku*, oraz wiele monodramów i 
mnóstwo wierszy okolicznościowych, knpletów 
i t  d.

Jako artysta dramatyczny Aleksander Ł v  
dnowski odznaczał się przedewszystkiem nie­
zmierna użytecznością, i posiadał bogaty repsr- 
toar ról; wszyscy pamiętamy go dobrze jako 
wybornego „Berka zapieczętowanego*, lnb arę

artyzm idzie w parze z niską natarą ludzką, 
moralną wartość jednostki tern więcej nczcić na­
leży, bo zaprzecza ona przyjętej zasadzie, że 
„sztuka a moralność przeszkadzają sobie.* Nie 
przeszkadzają sobie, jeżeli nie chcą przeszka­
dzać, a większa zasługa, jeżeli się potrafi lnb 
ekce omijać i zwyciężać przeszkody. Aleksander 
Ładnowski dowiódł, że „sztuka i moralność* 
równoważą się i wzajem wspomagają, dowiódł, 
że ażeby być powszechnie szanowanym, nie ko­
niecznie potrzeba wybitnego talentn i kolosal­
nych zasłag. Jeżeli więc we Francji czezą cnotę 
za pieniądze, publiczność krakowska w dnin 
beaefUu Aleksandra Ładnowskiego jak najlicz­
niejszem zebraniem i skromnym wieńcem uczci 
zasługi artysty i cnotę człowieka, który stwo­
rzył sobie świat gdzie królnją: praca, spokój i 
modlitwa.

Do tych nwag Czcuu dodamy jeszcze inne 
szczegóły o zasłużonym pisarzn i artyście.

potencję, ale nie omylimy się, twierdeąe, że ogół:Centrom onegdajszego trzęsienia pnyjąć należy W
pań naszych najwięcej zawinił, znosząc cierpliwie 
podobne grymasy i niczem nieuzasadnione wyma­
gania.

* Święty Marcin już w wilię swyeh imienin 
przyjechał na białym konin, od wczoraj popołudniu

Kroacjl, gdzie najsilniej się zamanifestowało. Sto­
lica tejże prowincji dnia 9go b. m. o godzinie 7. 
minut 34, sekund 15 z rana przez 10 sekund spo­
czywała formalnie jakby na wulkanie. Po pierw- 
ezem uderzeniu całe miasto okryło się chmurą ku-

Sprawozdanie

bez wypadku, co przypisać trzeba jedynie okoli 
cznośsl, że znajoma chorej, spotkawszy ją na scho­
dach w obcym domn, zdołała namówić ją i odpro­
wadzić do własnego tejże mieszkania.

* Dyrekcja krakowskiego teatru pragnąc netiić
, • „ xwr j  • * l  - pięćdziesięcioletni jnbilensz Aleks. Ładnowskiego,

* czynności Rady Wydziału krajowego »  czas ^ ^  d b\ nefll J jn ionem n weteranowi sceny, w 
od l .  kwietnia po koniec września 1880 roku. kt6?ymweemł ndzJal „prócz miejscowych artystów: 

(Ciąg dalszy). jpau Bolesław Ładnowski artysta sceny lwowskiej,
. .  . . , . . j pani Aleksandra Rakiewiczowa i panna Aleksandra

Przyjęto do wiadomościi sprawozdanie ko- BakłewIcz6wna< p o d s ta w ic ie  składać się będzie 
misji, wysłanej przez Wydział krajowy, że po- x kllku „ on B trj(?ed]i g „ kspIra „Makbet*, którą 
żar. który zniszczył część dachu na budynku i g r a j ą  pp. Raklewlczowa i B. Ładnowski j P. 
szpitala> krajowego' we -Lwowie, powstał 0 go- Rektor wypowie znany monodram Aleksandra Ład- 
dżinie 3. rano w dzień 13. września w kuryts- ^ .W ig o  n, t. „Pan Stefan z Pekncia-; następnie 
rz t, prowadzącym do wychodków na drągiem prMd, tawioną będzie komedja „Dwie bMzny«, wre- 
pfętrzeiw  skrzydle wachodniem, a to w skutek J,łcle BakofiOTą to zajmujące przedstawienie „Łeb- 
pęknięcia rnrki gazowe). Postanowiono zanie-: B„Wianj6« w któryoh rolę Zosi odegra po raz pier- 
Chuć oświetlenia szpitali gazem. ' WIBy występująea na sceaie panna Aleksandra Ba-

Na potrzeby żandarmerji na r. 1880 asy- kj„wiesó<vnl córka znakomitej warszawskiej ar- 
gnowano dodatkowo jaszcza 8400 złr., a to z tyitkł
^ r 0a‘ .,n.°.W,0 *M -| \  w  iPr„ ,  kou .t-

wodi Tarnowskiego w kwocie 785 złr. 1 wańuTaftótT szycia na*mMzynfeC,*wyrobn'frędzli
Na wniosek kuratora fandaji^ 1, p._ Pelagii J ^  * ^ 0^ . poftaIOK !yah. o warunkach

......................... |ę można w b!u-
rano do 5. wie-

z małym przestankiem aż do południa dnia dzi-.rzn, kominy, dachówki, mory ogniowe waliły się 
siejszego pada śnieg, choć nie nawalny, mrozn niema J na ziemię, i zasypy wały ulice gruzem, wiele ludzi 

* Wczoraj, w południe, jakaś kobieta obłąka- {0tK7“» ł0 ciężkie kontuje, kilku zabityeh; prawlo 
na na umyśle, a o ile wnosić można z nbiorn, z po-! ^ * ^7  dom mniej lub więcej został uszkodzony. Po 
rządnego domn, wpadała natarczywie od mieszka- ■ Pifloin minutach nastąpiło drugio lżejszo wstrzą- 
nia do mieszkania w kilku domach w Rynku, io . * *  kilka chwil trzecie. — Całą lnlnośi
magając tię różnych rzeczy. Dziwi nas mocno taki ogarn«ła “ieiłychana panika; eo żyło, wyniosło się 
brak dozoru nad nieszczęśliwą kobietą, tem więrej, \ z m a r t ^i  i wy.egło na szerokie plaeo, uliee 
że liczne miewamy przykłady jak łatwo jest w p o - i 7 nagle pustkami, zawaliły jo grnzy. W ko- 
dobnych razach o emntae następstwa, zwłaszcza; katedralnym zawalił się wielki ołtarz, wieża 
gdy żądania chorej osoby nie można natychmiast j £****’ kościoły św. Marka i Mai Panny, dom 
zadosyć nezyaić. Wczoraj, na szczęście, obeszło się karny, nniweriytet, jeneralna komenda, rezydeneja

Rusunowukiej prsynano dożywotnie wspuroio »
w roomej kwocie 300 ałr. weteranowi b. wojsk l
polskich, p Piotrowi StnyłOWikieau. 1 Blnro wywladoweze poleca nauczycielki,

Prayjęto do wUdomości ustanowienie eks- 7 panny służące. Stowarzyszenie
Fa°5JEmkttki w «Br° S et S S f i 1 P « 5 “ SJe zamówienia na bieliYnę i roboty poftezo-
uwwskT) 1 »kowe wszelkiego rodzaju.

Udzielono dyrekcji c. k. seminarjum n a u -! '  J “ da pocztą należy do najmniej
czycielskiego żeńskiego w Krakowie zasiłek w wygodnych a bardzo niebezpiecznych J“ d do- 
kwocie 200 złr. na pokrycie płacy nauczycielki świadczyłem tego ceszłego tygodnia — Jadyjpo - 
koszykarstwa wtemże samem seminarjam wro- zCzermewiec doCzortkowa, a było nau dwłch 
kn szkolnym 1878 9 pasażerów. Z Czerniowiec dali trzy konie do karety,

Udzielono karatorji ttta ypam  jcaemysła tak EWan7 ^  poŁc*łtowy’ w,tkt6fym
domowego i drobnego zaliczkę w kwocie 200 W W  jy e łn io ne były rozmaitemi Prz®*7‘k 
złr. na porpsMte nrzediiębiorstwa garncarskiego b.ied“e nędzne Ttoiihfca,. tedwc się reszaty, P - 
Bazylego Siostopslrt f  w Sokala. do »ta<dJ Kocmań było ^°.cma'

Udzielono Związkowi śtnwmaąyszeń zarób- dwa W*0. konie dano>
kowych i gospodarczych zasiłek na feitzeby raku; a op^źnłenia Rodzina do stacji Zale «7H
Związku W kwocie 300 złr., i postanozrionTza- z Zaleszczyk znowu dwie wychudłe «»kap7, '
tspić od tegoż Związki 150 *g*aajJarąy V. *alw®ę wlekły nas do stacji Tłnsteńka i
rocznika stowarzyszeń. mtonrną dowMoliśmy się, co krok lękając się wy*

Zaproszono na delegatów do ankiety ze- wrotn i zlamsute bariH noe demna a św^ecjii e- 
oranej przez prezydjum namiestnictwa dla ob- dają, (takie rozporządzenie Tpsmztowe), z . 
myśli iu środków dis podniesienia chowu bydła kies° dfIel“ł  ‘r6j,k« “a.m 
w kraju pp. ks. Adama Sapiehę, dr. Józefa We- “ 8 w6Eas do stac^  ?.!or‘ Wszakże ^  
reuzczyńskiego i Kazimierza Pańkowskiego. jechaUśmy o nasze karki bo

Uchwalono urządzić W kaplicy Dablańskiej niebyło. Wypadałoby aby i*^LWr n  L«»/»rów i 
d. 13. maja 1880 nabożeństwo żałobne za dtsuę n tamiejsze 1 dbały o bezpieczeństwo pasażerów i 
I. p. ks. Leona Sapiehy. biednego woźnicy.

Wydano i na trakcję, określającą stosunek * Królowa moda, jak wiadomo, najdespotycznlejssa 
krajowych szkół rolniczych w Dnblanach do ™ wszystkich despotów, raz przynajmniej zffecy-

sjszego gospodarstwa folwarcznego. dowala się uwzględnić potrzeby wiernych swoich
Przyznano pp. Janowi Cieślikowskiemu, poddanych. Dowiadujemy się właśnie z listów pry- 

Sydonowi Lorutowi i Janowi Emilowi Blantko- watnych, że w Paryżu, na nadchodzącą zimę, waty- 
wi stypendja z funduszu krajowego po 1000 ułr. łtko Co B,9 da obszyć lub obłożyć,, roznmie się w 
na podróż nankową zagranicę w celu wykształ- 8tr°In kobiecym, obszyte 1 obłożone musi być fa- 
cenią się na inżynierów kultury, i przepisano trem. Najmodniejsze a zarazem najdroższe jest obe- 
ymże stypendystom plan podróży. cni* fatro wydry; nasze panie, na szczęście, nic

Powołano p. dr. Józefa Wereszczyńskiego potrzebują się tern krępować i korzystając z ró- 
na delegata do ankiety, zebranej| przez Radę żnorodnoścl fater o które u nas nie tak znów tru- 
szkolną krajową W sprawie nrządzsnia specjał- dno, ograniczą się na tańszych gatunkach będą 
nyck kursów rolniczych dla abitnrjentów ssmi- "»*d7 połączyć wymagania mody z pożytkiem. Zv
narjów nauczycielskich.

(C. d. n.) |
wsze to lepsze będzie, 

; wiatrom podszyte.
aniżeli dawniejsze okrycia,

[rola miejscowa i ziiicon.
Do liczby drobnych ale zawsze ujemnyeh stron 

kończącego się rokn, zapisać możemy fakt, śe na 
targach tutejszych nie pokazały się wcale poziomki 
jesienne. Jest to jeizcze jeden dowód więcej, że 
tak zwany „klimat lwowski* w coraz większej zo­
staje niezgodzie z kalendarzami, trsymająceml się 
ciągle starej rutyny o'podziale roku na cztery odfisi* 11. listopada

* W poniedziałek dnia 15. b. m. na dochód “denne pory. Co nam po takiej odmianie, istnieją- 
pani Teofili Nowakowskiej przedstawioną będzie od eei tylko w teorji?
sześciu lat nie jpana tragedja Słowackiego „Bal- “ Przełożona Zakładn sierót pod wezwaniem

  ladyna*. Pamiętamy wtosłychane powodzenie, Ja- św. Kazimierza uprzejme składa podziękowanie p
d a ru  I  „Chłopów arystokratów*, w  rolach iy - kiem się cieszyła w tej roli ^N ow akow ska 1 nie Skibińskiemu za urządzenie koncertu na dochód

wątpimy, że pnblioznośĆ zbierze się Usunie, aby sierót tego zakładu, paniom i panom, którzy ła- 
okazać beneflejantce swoją sympatję, na którą <«e _»kawy współudział w koncercio przyjęli, i pani 
wszech miar zasługuje. "Bamluęj za bezinteresowne wypożyczenie forto-

* Wśród licznych dokuezliwośd, przsśladnjących planów, 
mieszkańców Lwowa, na pierwszem niemal miejsca * Z am o r  uVtwęr o dzieła: „Pogląd hietory- 
postawlć należy naszą służbę żeńską. Zaisto aniel- : ozny na powstanie polskie n  ł .  1830*, część I. uo- 
sklej triaba cierpliwości, żaby zachować zimną ; stała przez o. k. prokuratorję skonfiskowana, 
krew z temi imośoiankami. Pomijamy jnż tn kwe- j * Kurjer Stryjski donosi, że zarząd Jóbr kr. 
afcję „koszykowego*, od którego oehronić się mo- Mińskiego zakupił od miasta Stryja 80 morgów po

dów był on niezrównany. Z niemalejszem po- 
woduniem występuje Ładnowski do dziś dniu 
w rolach staruszków w sitakach ludowych. Ja­
ko Szymon w „Łobzowianaoh* nie prędko znaj- 
dzis godnego zastępcę — do siedawna grał sta­
rego Moora w „Zbóje ck”, i zawsze w tej roli 
do łez wzriszał publiczność. Trudno go także 
zapomnieć jako zamaszystego ekonoma w „Kra­
kowiakach i Góralach", lnb pcimon Jei l is ln o ż c i____________, ___ . _ ijenia 1 _ „ _  „ _____ ______ _____________ _
Laaeellota w „Knpcn weneckim*. A jakkdłwtofc dma jedynie osobistem chodzeniem na targi 1 za la w Dnlibscb i ma na te ■> polu urządzić fabrykę
dzisiaj praca i sędziwy wiek nadwątliły bardzo 
adolnoćd A. Ładnowskiego, przecież i w maleń­
kich rolaeh dopełnia zawsze^harmonijnie całości 
przedstawień.

Z zestawienia tych faktów aderza nas wiel­
ki zapał dla sztuki i ruchliwa działalność, jaką 
wypełnił półwiekową pracą szanowny jubilat. 
Nio był en nigdy wielki talentem, nie odzna- 
ezył się genialnośsią, ale w szczupłym swoim

wszyitMimś -ąprawnnkami, co nie dla każdej go- papierń, gisernię żelaza i tartak parowy. W  fa- 
spodynł i nie zewmn >J«<t możliwem — ale zwra- brykach tych znajdzie około 1000 lndzi zatrudnić- 
Csmy uwagę na niesłychaną m e g a s ą j ę i  żuchwa- nie, dla któryoh zarząd pobuduje odpowiednie bu- 
łość słsg, na każdym kroku czuć lię IhfiUM- Przez dynki; nadto ma zarząd zbudować własną kolej z 
pierwszy mieaiąe każda z nieb jest jeszcze znośna, do |tacjj kojej stryjskiej.
ale w drugim i następnych, kiedy Jnż pani „oswoi j * j^^n ter wyznań i Oświecenia mianował Jó- 
się* z nową służącą, ta opuszcza się w Taborskiego suphmto przy gimnazjum św. Ja-
sinżbłe, każda robota etaJ° dla niej za ciężką, eka w Krakowie rzeczywistym nauczycielem przy 
rospnszeza język i na każde napomnienie odpowiada 0 k : gimnazjnm w Rzeszowie.

zakresie, jaki mu przypadł w Udziale do speł-jzaraz całym potokiem słów, jeśli nie obelżywych, ,  N„ łlr _ QQ ,. , ,
nienis, odznaczył się niepospolitą użyteczne śiią. to grnblańskicb. Po kilka takich scenach pani wy-! .  a d i l S  N a? «ń
i j k o ju . ! .  o b o w U .. jp . .W .i ,w ,k .., r t r t N .  w *• m S S S ^ P S L S S T *i is a w s u w n ą  w ffjiw u iiu i aiusącej, w naaziei, I Sannwskł Winhoł . - ł .
kóW. A jeżeli jnż Mówimy 0 zasługach Aleksan- nową Jeden przynajmniej miesiąc będzie mlal* spe- R '
dra Ładnowskiego, nie zapominajmyż, że jemn(kojny; służąca chętniej jeszcze odchodzi, booszczę- p 3 złr
•urndufamsaie fwww osiafiW nnlolHo tmifi Dflcill- ESlIllfl1! WitoMes klik. żwMilnl *WO“ _ _ m Mliii K61I* IIzawdzięczają trzy sceny polskie troje odzna 
jących się talentem artystów: scena warszaw­
ska jednę z pierwszorzędnych sił swoich, znako­
mitą przedstawicielkę ról klasycznych, Aleksan­
drę Rłkiewicsową, scena lwowska znanego w 
całej Polsce bohatera, Bolesława Ładnowskiego,

ton teatr specjalnie jak urzędową instytucję, seeaa krakowska wyborną matkę dramatyczną, 
a artystów tylko jak urzędników tj. esyaowni- Bronisławę Wolską.
ków. Opinią dla niego było to, co mn powie­
dział p. kr. P., p. hr. Ł. i inni podobnego an- 
teramento, n którymi grywał w karty. Gnie- 
wał się np. na Zakrzewski* go nie aa to, że 
eheiał na lepśzyeh warunkach pozostać w to- 
atrze, Uedy mn proponowano przeniesienia się 

.*Uv*e o to* i  Mnehanowem, 
•  J S l ? ,  «® n»prćtoo, mówić

“  poskromienie nie-
S 2  Gncił p - oddale-niem na miee-ąe czasu z pensia.^ B»ła u s u w u  
z tego kontental Choć to dm SL.. 
ureędowa I... Pan Wsiewołodzki Ust -  A z  
pełen dobrych ohęci, o Ua się pokazuje, ul# n J  
jący się na teatrze tak jak np. b e n u d n  mL 
jeneralstwie. Człowiek ton niegdyś aajkretarao- 
wsł przy BatjatyńsUm i... pobierał 8000 rb. a 
trzecie wydajaliI... niewygodna to peayajal

Jakkolwiek artjstyczia sława Aleksandra 
Ładnowskiego nie dosięgła aenitów sitaki, to 
prseoltż w kronikach polskiego teatra aazwi- 
ako jego pozostanie wspaniałą kartą, całą zapi­
saną nczciwą pracą, a ebok wieńes dla artysty 
i antora złożyć można dragi, piękniejszy wle- 
aieo — dla uczciwego i zaenego człowieka.

We Francji rozdają „nagrody cnoty* Mon- 
tyona w pieniądzach i medslaeh; n  n a s  n ie  do- 
siło jeszcze do tego, byśmy cnotę potrzebowali 
wynagradzać pieniędzmi, bo wystarcz* suaeunek 
i poważanie — jesteśmy jednak P®mnit że w 
dala 16. b. m. na benefiaowem pr*ed*tawienin
jubilata, gdyby można ■— r0M,^ * y(7 Ł*—3 ściany teatra. aby pomieścić wszystkich, którzy 
będą (dmieU złożyć uznanie sędziwemu starcowi.

W tym świacie malowanym, gdzia pozory 
mmtępnją nmeaywistość, gdzio esąsto wysoki

dzone zsiługi wyatarczą jej na kilka tygodni iwo 
body ,na itanoji*, dopóki wyezerpan* funiosze I 
odmówiony kredyt nie zmueaą jej do szakanla no­
wej słażby. Otóż te „wolne stsneje*, zdaniem na- 
izem, aą izkołą zeptnoJa dla ling naazyCb, i policja 
dobrzeby uczyniła, gdyby zwracała baozniejize 
oko na te prsytnłki rozpusty. SłażąBa każde, niby 
dla kontroli, Jest wprawdaio obowiązaną mieć kiią. 
żkę służbową, alo jakąż wartość ma ta książka, 
•koro n i e  w o l n o  wpisać do niej złego, choćby 
najsprawiedliwszego psświadaacnia ? Po większej 
też ezęśoi książki te świecą pustym papierem, a 
świadeotwa w nieb z całorocanoj służby, do białych 
kruków prawdziwie należą.

Drngą PlsS% w ^rm rodzaju są praczki; zale­
dwie jedna na dwadzieścia z nich nmis prać jako 
Uko, prasować jedna na sto, ale za to preszę po- 
■łuohać, Jakie mają wymsganial Gdzie rano piją kawę 
z mlekiem, praczka żąda śmietanki do kawy; gdzie 
herbatę, berbata musi być z ru  a  om , a niedawno 
byliśmy świadkami w jednym znajomym domn, jak 
praozka wzgardziła obiadem, składającym się i z 
*“p7 ■ kaszy perłowej, kapusty z wieprzowiną i 
klusek ze słoniną, bo nieprzyzwyczajona jest do 
takich „ o r d y n a r z y o k  p o t r a w " !  Tn wy.zn- 
kasis zaradozego środka przokraezu ju i naszą kem-

3 złr.
złożył nz kuehnlę Indową

— Wiadomości policyjne z dnia 9. listopada. 
Złożono w policji ozarny jedwabny parasol znale 
zlony na placu Marjacklm.

Aresztowano Stanisława Pinasa za podejrzane 
posiadanie franou-kiegę kinezą.

— Trzęsienie ziemi. W bieżąeem stnleein 
trzęsienia ziemi nie rzzdkiem były zjawiskiem, kro­
niki obssrwatorjów zapisały ich poważną llozbę 
dwadzieścia; nie wezyitk'* były tak dotkliwe jak 
obeono, a z najnowszych tylko n roku 1869 (na 
obszarze tym samym eo dzisiejsze) 1 trzęsienie zie­
mi w Manila odznaczyło się większą lntenzywnośoią. 
Oe do przyczyn tego zjawiska natury najrozmait­
sza istnieją teorje; wedlo zapatrywań najnowszych 
•ą to wewnętrsne erupojs wywołane w skutek ozię­
biania się lawy we wnętrzu ziemi, a wspomagane 
przyolągająeem działaniem słońca i księżyca. Trzę­
sienie ziemi obecne, którego widownią była zacho­
dnia ezęść półwyspu Bałkańskiego, Dalmacja, Istrja, 
Karyntja, Styrja, Anstrja niższa i Węgry zacho­
dnie, było Undulaoyjne (falujące), i wiążą Jo z wul­
kaniczną erupcją, uwłzaieza śe od oUjaUsgo ezaSU 
wybuchy Wezuwiusza przybrały większe rozmiary.

arcybiskupa, fabryka tytoniu kompletnie uszko­
dzone.

Z Gracanicy w Bcśnii i z Tilffer w Styrji do­
noszą, że o w pół do 8. z rana trwało tan  przez 
pięć minut silne trzęsienie ziemi. O tej samej po­
rze dało s'ę cznć w Graco, lecz nie tak gwałto­
wnie. Niektóre domy porysowały się, obrazy spa­
dały z ścian, w innych domach znown nio zauwa­
żano wcale wstrząśnienia. W kilka minnt po 8*j 
zauważano wstrząśnienle w Peszcie, atoli bardzo 
lekkie. Z telegramów nadeszłycb do Pesztu w po­
łudnie, okazuje się, że w całych południowo-uacbo- 
dnioh Węgrzech przed godziną 8. nastąpiło dość 
silne trzęsienie. I tak : w Pięein Kościołach (Ffinf- 
kirchon) w kościele proboszcz, który w tej pono 
mszę odprawiał i wioin obecnych spadła l  nóg. 
W Domborn było trzęsianio gwałtowniejsze, połą­
czone z głośnym łoskotem; domy złę ehwiały, mn- 
ry porysowały się, knyż z wieśy miejskiego ko­
ścioła spadł na ziemię. Podobne telegramy nade­
szły jeszcze z ośmiu miejscowości na Węgrzech.

W Serajewie, w Derwonole trwała trzędauio 
15 sekund, w Brood 4 sekundy, w Pola dały się 
nosuć dwa silne wstrsąśniedla z łoskotem; w Trye- 
śefe, Oelowou, Oilli, wstrząśnienia przy głaekya 
jakby grzmocie podziemnym, w Marburga 1 Lubli­
nie zauważano dwa po sobie następująco udnraenła 
trwające przeszło dwie minut, w Hrastułku trwały 
18 a w Wielkiej Kaniszy 8 sekund.

Charakterystjroznem jest, że newssąd donos są 
o zaitanowienln się zegarów pendułowyeh, na wszy­
stkich st&ąjaeh kolei południowej stanęły zegary.

W Wiedniu pomiędzy wpół a trzema kwa­
dransami na ósmę zauważano także lekkie trzęsie­
nie ziemi. Dzienniki wiedeń ikie piszą, śe trwało 
10 sekund, podczas których prawic we wszystkich 
częściach miasta zauważano silne brzęczenie ssyb, 
chwianie się lamp wiszących u sufitów i zastano­
wienie zegarów ściennych. Mieszkańcy niższych plę- 
trr odnieśli wrażenie jakoby silnego łoskotu na 
piętrach wyższych, — w wielu miejscach przyszłe 
z tego powodu do sąsiedzkich sesn, i śopitro po 
obustronnych reklamacjach wyjaśniła się właściwa 
przyczyna zjawiska.

W końca donosimy, io na rekwizycję jenerała 
Filipowicza, komenderującego, i Pajaeewieza banz 
Kroacji, Wyjechała wczoraj w nocy z Lubiany oso­
bnym pociągiem cała branża rzemieślników do Za­
grzebia celem możliwego zatarcia śladów okropne­
go zniszczenia.

—  Ks. Leon Kałkowski, b. kaps łan przy 
kaplicy"P. Świnia w Posąantn, niyskawssy oby 
"watelstwo amtrjafikte, przyjęty został do arehid. 
IwowiWej i otrzymał pcaaię drugiego wlkarjniza 
w Bełzie.

— S tan isław ów . W sprawie pomiessezenia 
tntajazego gimnazjnm. Wdzlęoznośó prawdziwa na­
leży się Uaztcie Naroi ywtj za td, ie  podniosła 
głos w sprawie ulepszeń w kierunku hygenicznym 
w naszych zakładach nankowyeh. Jeżeli jednak 
wiele dałoby się powiedzieć o obejętności w tym 
kiernnkn naszyob władz autonomicznych, mimo nie­
zaprzeczonych także wlela ich zasłag, to zaznaczyć 
należy, że w sferach rządowych a mianowicie wyż­
szych dziwna panuje w tym względzie opieszałość. 
Niezaprzeczonym tejże dowodem jest sprawa po­
mieszczenia tntejszego gimnazjum — sprawa do­
prowadzona, jak się dowiadujemy do tej ostatecz­
ności, że magistrat tntejszy, jako władza bezpo­
średnio eznwać mająca nad stosunkami sauitarnomi 
miasta, widział się zmnszonjrm zagrozić zamknię­
ciem gmaehu gimnazjalnego, jeżeli wadliwości W 
kiernnkn zdrowotnym ule będą w najkrótszym cza­
sie nsnnięte. Z tego teś względn nio od rzeczy 
będzie sprawę tę podać do wiadomości ogółu.

Gimnazjnm tutejsze umieszozone jest w gma­
chu t. z. pojezniokłm należącym obecnie do fluidu- 
■za naukowego. Jnż s&m pierwotny cel tegogma- 
ehn przeznaczonego na klasztór z grabem! marami, 
ciasnemi sklepionemi celkami wskazuje, że gmach 
taki nie bardzo n&dąje się na zakład naukowy. Są 
jednak w Galicji gimnazja mieszczące się w takich 
zabudowaniach a mieszczą one się w nich ddść na­
wet dogodnie, poczyniono bowiem wszędzie stoso­
wne zmiaay, porozszerzano pokoje, co dało zię 
prawie wszędzie z łatwością przeprowadzić dlatego, 
że gmachy te wszędzie są wcale obszerne. W Sta­
nisławowie jednak rzecz ma zię inaczej. Dla gi­
mnazjnm bowiem, którego llozba uczniów, jak u 
corooinych sprawozdań widzimy, dochodzi jnś d 
600 oddano tylko jedną część gmachu, drugą Mi 
oddano o. k. starostwn na biuro urzędowa a na 
mieszkanie dla starosty przeznaozono prawie cało 
drugie piętro, tak śe na tem piętrze mieszczą się 
tylko gabinety gimnazjalne. Rzecz prosta, io Z 
powodn tego uczyniono gmach ten, z powódź są* 
śledztwa władzy publicznej oraz prywatnego mie­
szkania starosty, na pomieszczenie zakładu nauko* 
wego niestosownym, a z powodu ciasnoty do tego 
stopnia posuniętej, śe na pemieszczenie klas równo­
rzędnych musiano szukać miejsca w znacznio od 
gimnazjom odległej szkole realnej a w jednym roku 
nawet w domn prywatnym, niedogodnym i ze wzglę­
dów sanitarnych nlemożebnym. Pomijamy tę oko­
liczność, oharakteryzqjącą dosadnie naszą gospo­
darkę rządową, że starosta płaci za mieszkanis 
swoje jasne, snohe, składsjąoe się z jedenastu po* 
kojów, obszernego ogrodu, stajni, wozowni, dre­
wutni roczny czynsz 800 zł. (dis nieznających es 
mieszkali w Stanisławowie dodamy, do za 800 zł- 
można tn dostać 8 co najwięcej 8 pokoju z kuch­
nią), że razem za wszystkie nbikacje otrzymuje 
fundusz naukowy od starosty i starostwa 880 zŁ 
roosnie; chcemy tylko zwrócić nwagę na to, śe łą­
czenie zakładów naukowych z urzędami pnhlics* 
nami a oo gorzej z prywatneml mieszkaniami Jos* 
bardzo niestosowne z no względów pedagogicznych 
potępienia godne. Do starostwa prayohodsą ezę* 
sto, jak to być musi, różne osoby, wielo i  nich ni# 
wie, gdale znajduje się dotyoząoo biuro starostwa, 
kręoą się więo często po korytarzach gimnasjzl* 
nyoh, wypytują wchodząc nieraz nawet do klas i 
przeszkadzając w ten sposób nanoe a okoliozność 
ta, śe korytarze są jedynem miejscem, po którem 
się uczniowie podczas wypoczynków między godzi­
nami przechadzać mogą, i ciągło stykanie się lob 
z różnego rodzaju stronami powód daje często, do 
różnych wybryków i wpływa demoralizująco na mło­
dzież.

' Więosj Jednak potępienia godno jest sąsllds- 
two prywatnego miesi kania starosty a szkołą. 
Schody słuśąoo szkoli są zarazem schodami prawa 
daącsmi do tych pokojów starosty, w których misio



alf służba, ez&s>m, jak u. p. bywało w ostatnich
Sassach bardzo liczna, i te schody używane bywają 
jak zwykle tylne set ody starosta bowiem ma wyłącz­
nie dla siebie inne. Tamtędy więc przynosi się wszy­
stko z miasta, nosi wodę i nie wodę, zdarzy się, 
że i bez interesu ktoś z służby szczególnie żeń­
skiego rodzaju się przesnnie — a wszystko to — 
bywało — odbywa się regularnie prawie (nie wiemy, 
czy wymagał tego porządek gospodarski) wtedy, gdy 
młodzież albo się schodzi, albo przechadzas podczas 
wypoczynków, albo wychodzi ze szkoły i najwięcej 
po korytarzach i schodach się kręci. Nie zawadzi 
przytem dodać, że schody prowadzące z pierwszego 
piętra na dół są szczególnie zimową porą późno 
jeszcze w dzień a wcześnie już z wieczora ciemne. 
Te jednak strona moralna — widocznie władze nie 
uważały za konieczne takiemu złemu zaradzić. Nie 
mniej jednak (roszczą się władze nasze szkolne i 
o stosunki zdrowotne zakładu a te są jeszcze wię­
cej opłakania godne. Prawie wszystkie klasy są 
ciasne a ilość uczniów w nich znaczna, powietrze 
w skutek tego we wszystkich duszne, ciężkie, wen­
tylacji nie ma żadnej, natomiast korytarze, z któ­
rych szczególnie zimową porą najwięcej wehodzi 
powietrza, nieraz nie do wytrzymania smrodliwe, 
wychodki bowiem znajdują się w tym samym ko­
rytarzu w pobliżu wszystkich a nawet naprzeciw 
niektórych klas. Najgorzej zaś umieszczone są 
klasy w parterze. Z tych jedne ciasne, niskie, skle­
pione, zakratowane, stosowniejszem byłyby daleko 
pomieszczeniem dla przyszłych mieszkańców budu­
jącego się obecnie w Stanisławowie wspaniałego 
kryminału a inne znajdujące się po stronie zacho­
dniej najokropniej wilgotne z morem wysokim przed 
oknami a zatem ciemne, mogłyby się co najwięcej 
nadać na skład drzewa opałowego, bo nawet jako 
składy nie na wszystko by się przydały. Gdy do 
damy jeszcze do tego brak miejsca na świeżem po­
wietrza, gdziećy młodzież podczas przestanków 
świeżego powietrza zaczerpnąć mogłs, ciemnośoi 
pzndjgce zawsze na dolnych korytarzach oraz oko- 
liezMić tę, że obecnie n. p. wbrew wszelkim prze­
pisom mieści się do 80 starszych jnż uczniów w 
Jednej klasie Jak śledzie w beozce — co szczegól­
nie sprzyja rozwijania eię chorób wynikających z 
nagłej zmiany gorącej temporatnry pokojowej na 
chłodną temperaturę zimową na świecie — będziemy 
mieli zupełny obraz troskliwości, z jaką dotyoząse 
władze zsjmoją się zdrowiem powierzonej im dzia­
twy dasz*j I  dziwić że się tn, że młodsze poko­
lenia nasze karłowacieją, że są coraz słabsze na 
zdrowiu, że snchoty tak znaczny zastęp młodzieży 
wyrywają z grona żyjących, że wkrótce dojdziemy 
do tego, że mało kto z tych, co do szkół chodzili, 
będzie mógł widzieć bez okularów ?

Rokowania w celu odstąpienia dla gimnazjom 
więcej nbikacyj, jak  się dokładnie o tem poinfor­
mować staraliśmy, toczą się jnż od kilka iat z sta­
rostwem, od dawna także czyniono starania w celu 
zupełnego oddzielenia starostwa 1 mieszkania sta­
rosty od gimnazjum, w ostatnich czasach podobno 
nawet stanęła ugoda, mocą której dół (a więc to, 
co w gmtehu najgorsze i nie do użycia) miało być 
odstąpione dla gimnazjnm a drugie piętro dla sta­
rostwa, jednak wszystkie rokowania został? dotąd 
niestety w skutek dziwnej opieszałości w tej spra­
wie władz wyższych a uporu tutejszego starostwa 
bezskuteczne a nawet ów niefortunny — mający je­
dnak ohoć eoś za sobą lepszego— projekt został do- 
tąd projektem a młodzież dusi się, jak się dusiła 
dotąd w ciasnocie, ciemności, wilgoci i smrodach 
tak, że przyszło do tej gorszącej i niesłychanej 
ostateczności, iż autonomiczna władza miejska za­
groziła zaniknięciem gmachu, jeżoli wadliwości te 
Zgubne dla zdrowia młodzieży do dnia 10. b. m. 
nie zostaną usunięte I Co się stanie dalej zoba­
czymy i nie omieszkamy wam donieść a wspomnieć 
nnćw e drugiej sprawie, o okropnem, bo tak ko 
niecznie je nazwać musimy, pomieszczenia tutej­
szego c. k. seminarjum nauczycielskiego.

—  Z W arszawy. W tych dniach przyjechała 
do nas długo oczekiwana pani Kochańska, prima- 
donna opery drezdeńskiej, Już zeszłej zimy z&- 
ehwyeała pani Kochańska naszą publiczność, a roz­
głos i zasłużona sława, jakiej doznała poderas o- 
atatniej bytności w Londynie, sprawiła, że od da­
wnego jnż czasu po raz pierwszy kasa opery jest 
w foraaalnem. oblężeniu, a od dwóch tygodni bilety 
ha miejsca numerowane wykupione eo do jednego.

Kiedy więc przed dziesięciu dniami otwierać 
miano kasę wielkiego teatru dla sprzedawania abo­
namentów, publiczność od samego rana oblegała 
sień teatralną, oczekując « niecierpliwością godziny 
dziesiątej, w której się siwa głowa kasjera, pana 
Turesynowiozs, miała w okienkn kasy nkausć.

Rzeczywiście zaraz po wybiciu dziesiątej, roz­
sunęła się okieunios, otwarto okienko i siwa głowa 

j afc zawsze z dobrodusznym uśmiechem. 
Pierwszy, który się do ka<y docisnąć zdołał, za­
wołał z radością:

sP ro 'zę o trzy bilety do drugiego rzędu krze­
seł ua wszystkie przedstawienia pani Kochańskiej “

Ale jakież było zdziwienie i rozczarowanie 
wssystkich, kiedy usłyszano odpowiedź, że tylko od 
16. rzędn krzesła są wolne. — Jakto, przecież 
dzisiaj pierwszy dzień zamówień? — Bardzo pię­
knie, ale wszystkie miejsca, rooząwszy od czwar­
tego do 16. rzędu już naprsód zamówione. — Do­
brze, a pierwsze eatery rzędy i — Pierwsze czte­
ry rzędy —  odrzekł z uśmiechem kasjer, zamówił 
dln siebie pan prezes. — Wszystkie dziewięćdzie­
siąt miejsc? — Wszystkie dziewięćdziesiąt!

Publiczność była oburzona. Przyznacie, że coś 
podobnego tylko moskiewski dyrektor teatru zrobić 
potrafi. )

Zatem teatr jest dla prezesa, nie prezes dla 
teatru?

—  Z Warszawy. K u  jer warta, p isze: W dnin 
dzisiejszym prezes teatrów warszawskich, rz. r. st. 
Wsiewołożski, zgromadziwszy artystów dramatn,

oświadczył im, iż w przeciągu dwóch przyszłych ty ­
godni otwarty zostanie trzeci teatr przy ulicy Da- 
niłłowiczowskiej w lokalu Grancowa.

Teatr ten jednakże jest tylko prowizorycznym, 
albowiem projekt wystawienia nowego gmachu dla 
opery i baletu nie u;adł.

Z  chwilą urzeczywistnienia tego planu teatr 
wielki zostanie oddany dla oper komicznych, dra­
matów i komedyj większych rozmiarów — reper­
tuar grywany w trzecim teatrze (który nosić bę­
dzie miano „Mały"), zostanie przeniesiony na scenę 
rozmaitości, zaś „Mały teatr" pomieści szkołę dra­
matyczną pod zwierzchnictwem dyrekcji teatrów.

Uczniowie tejże szkoły występować będą przed 
publicznością perjodycznie, celem wykazania postę­
pów w nauce czynionych.

Słyszeliśmy też, iż w skutek zwiększającej się 
działalności artystów dramatu, płace niektórych z 
z nich mają być podniesione.

— W Petersburgskim  sądzie obwodowym, 
jak pisze Oołos stawał pr/ed przysięgłymi w za­
szłym tygodniu Mikołaj Iwan.w, eskarżony o zgwał­
cenie 14-letniej dziewczyny. Po przeprowadzeniu 
postępowania dowodowego prokurator cofnął oskar­
żenie. Przyslężni nie zwaźająe na odstąpienie pro 
kuratora i wywody obrońjy, wydali werdykt potę­
piający oskarionego, na mocy którego to werdyktn 
sąd uznał Iwanowa pozbawionym wszelkich praw 
obywatelskich. Oołot dodaje, że od dziesięciu lat 
drugi to przypadek, w którym przysięgli nie zwa­
żali na cofniecie oskarżenia przez prokuratora.

—- Obiad dworski w Peszcie Naplo  opo­
wiada. Po ostatnim (.biedzie, na który zaproszoną 
była ezęśó delegacji, cesarz rozmawiał bardzo wisie 
z gośćmi, głównie z Jokajem i Audrassym. Pewien 
delegat zapytał Pienera, ozy był już zaszczycony 
rozmową z cesarzem. Jeszcze nie — odparł zaga­
dnięty. Dlaczegóż pań nie przejdziesz aa d.ugą 
stronę, gdzie cesarz odbywa cercie. Nie śmiem — 
tam stoją sami ministrowie. — Albe tacy, którzy 
mają zostać mlnittrami — dorzucił ktoś trzeei. — 
, 0  Boże — eaweiał hr. Taaffs, który był świad­
kiem rozmowy — gdyby wszysey mający zostać 
ministrami przeszli na drugą stronę, wkrfttce za­
brakłoby miejsca*.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
S p ra w o z d a n ie  e stanie zasiewów zimowych 

1 zbiorów roślin okopowych we wschodniej części 
Galicji, za ezas od 1. do 81. października 1880 r:: 

(Dokończenie).
Co się tyczy ziemniaków, to rezultat zbioru 

tychże nie odpowiedział tym nadziejom, jakie w 
ciągu lata co do ich nrodz&jn żywiono. Wprawdzie 
w niektórych okolicach urodzaj ziemniaków jnst 
dobry i daleko lepszy niż w roku zeszłym, lecz są 
1 okolice, w których zaledwie jest średni, a w nie­
których okolicach nawet bardzo mierny. Sprawiły 
to zbyt cięate desceze w lecie, wskutek których 
ziemniaki w znacznej ezęśoi się psuć i gnić zaczę- 
ły. Wedłng otrzymanych wiadomości, zbiór ziem­
niaków z jednego morga wynosi: w okolicy Ustrzyk 
dolnych 120 korcy z morga; Sieniawy 80 do 120 
korcy; w okolicy Chorośnicy, Uhnowa i Glinian 
70 korcy ; w okolicy Birczy, Sądowej Wiszni Uh­
nowa 65 korcy; w okolicy Brodów 40 do 60 kor­
cy ; w okolicy Kamionki Strum. 50 do 70 korcy; 
Sokołówki i Oleska 50 do 60 korcy; w okolicy 
Zbaraża 80 do 60 korcy; Tarnopola 45 korcy; w 
okolicy Borszczowa 20 do 40 korcy; w okolicy 
Kulikowa od 25 do 30 korcy; w okolicy Niż&nko 
wic 8 korcy.

O z b i o r z e  k n k u r n d z y  podaliśmy jnż 
wiadomość w ost&tniem sprawozdaniu, tu tylko po­
wtórzyć możemy, że urodzaj kukurndsy w tym ro­
ku był zaledwie średni, a zbiór od 5 do 8 korcy 
z morga.

B u r a k i  podobnie jak  i -kartofle dały w tym 
roku w niektórych okolicach zbiór dobry w innych 
znów zaledwie średni; co do ilości zebranych z je­
dnego morga buraków donoszą nam, iż zebrano z 
morga w okolicy Tarnopola 170 korcy; w okolicy 
Podhajce-Bnczaez 350 do 400 cetnarów; w okolicy 
Zbaraża, Sokołówki i Oleska, 150 korcy ; w oko­
licy Kulikowa 200 korcy; w okolicy Niźankewio 
120 korcy; w okolicy Glinian, Brodów i Kamion­
ki Strum. 100 korcy; w okolicy Sądowej Wiszni i 
Bursztyua 80 korcy; w okolicy Sieniawy 60 do 70 
korcy; w okolicy Uhnowa 60 koroy; w okoliey 
Birczy 40 koroy; w okolicy Borszczowa 26 do 40.

K a p u s t a  w tym roku w niektórych okoli­
cach dosyć się udała, w wielu Jednak liejscowe- 
ściach na zły jej urodzaj aię skarżą, 1 donoszą, że 
wskutek deszczów gnić na polu zaczęła.

Z otrzymanych w tym względzie wiadomości 
notnjemy, że w okolicach, gdzie na większą skalę 
kapustę uprawiają, zebrano z jednego morga: w 
okolicy Podhajce-Bnczacz 200 do 300 cetnarów; 
w okolicy Uhnowa 150 k op ; w okolicy Niżanko- 
wic 160 setek; w okolicy Birczy 200 setek; w o- 
kolicy Sokołówki i Oleska 102 kóp, w okolicy Ku­
likowa 120 cetn ; w okolicy Sieniawy do 90 kóp; 
w okolicy Glinian 10 setek ; w okolicy Bnrsztyua 
8 cetn. Kapustę winnych olu licach uprawiają prze­
ważnie po ogrodach.

Co się tyczy stanu zasiewów zimowych t. j. 
rzepaku, pszenicy, żyta i koniozyny posianej na 
wiosnę, ta w ogóle stan Ich jest bardzo zadawał- 
niający, wczeżne zasiewy są przeważnie lepsze niż 
późniejsze, tylko z okolicy Wys >cka pow. Brody 
donoszą nam, żo zasiewy sierpniowe wiele do ży­
czenia pozostawiają.

Oo do postępu pokładów zimowych, to w oko* 
lioach posiadających grnnta lźej*ze, roboty te  są 
na nkończenin, w innych znown na ziemiach dęź- 
izych, dopiero w pewnej części dokonane, opóźnie­
nie w ukończenia tych robót sprawiły zbyt częste 
deszcze, w miesiącu październiku w całym kraju 
trwające _______ _______________________

Co do ceny robotnika, praktykowanej w mie­
siącu pi źlziormkn, ta  z powoda zbioru roślin oko­
powych, nieco się podniosła, jo wykopania jednak 
ziemniaków 1 buraków znown spadła.

Zamykając sprawozdania nasze aż do wiosny 
roku przyszłego, kończymy ogólną nwagą, że rok 
bieżący był w ogóle biorąe lepszy od zeszłego, i 
gdyby nie różne klęski elementarne, które w ciągu 
lata dotkliwie wielu gospodarzem klęski wyrządziły, 
do lepszych mógłby być zaliczmy — oby rok przy­
szły rozpoczynający nowe dziesięciolecie, był po­
myślniejszy, i wynagrodził gospodarzom naszym te 
klęski i straty na jakie od lat kilku są wysta­
wieni, tego im z serca życzymy, P. O.

M ik u liń ce , 9. listopada. Dnia 7. b. m. od­
było się w Mikslińcach Isze walne zgromadzenie 
oddziału krajów. To w. rybackjrgo dla nadserecklch 
okolic. Przy iiezajm współudziale członków i gości 
zagaił przewodniczący p. Tadeusz Lachman (sen.) 
posiedzenie, pociem przystąpioio do porządku dzien­
nego. Następowała teraz sprawa wyboru przewod­
niczącego, jego lattępey i eztonków zarządu. J e ­
dnogłośnie wybrano więc prziwodniczącym p. Ma­
cieja Wszelaczyńskiogo, właściciela dóbr ziemskich 
z Józefów ti; a jego zastąpią p. Tadeusza Lach­
mana (sen.) Do zarządu weszli: pp. dr. Ludwik 
Brudziński, lekarz, dr. Władysław Sai--w*kl c. k. 
notarjusz, Tadeusz Lachman (jun.) i Mar Jan A. 
Barto, a z pomiędzy tych obrano sekretarzem: Ma- 
rj&na Bartę'; konserwatorem ubiorów dr. L. Bru­
dzińskiego, a skarbnikiem dr. Wł. Sadowskiego.— 
Wedle porrądku dziennego ustąp ił odczyt ‘ prof. 
gimn. p. Leona Guńkiewicia .o  zużytkowaniu na­
szych wód*. W wyczerpująoyn 1 starannym odczy­
cie dał nam szanowny prelegmt sposobność pozna­
nia dobrych ł ciekawych rteezy z zakresu życia 
ryb. Prelegent zastanowiwszy się na wstępie w 
krótkości nad geogr&flcznem mpołożeniem naszych 
wód, przyszedł w dalszej części do wyniku, że 
sztuczne zarybianie naszych rzek 1 stawów, nie 
może pozostać bezowoonem, |e  musi wyniki świe­
tne wydać, a zwłaszcza petem, że są jnż i po­
niekąd dowody. W dalszej ezęśoi swego odczytu 
zastanawiał się prelegent nad pos;osfg61nemi ro­
dzajami ryb tyjąeyeh w samych rzekach, stawach 
i Jeziorach; Jak niemniej które należałoby pielę­
gnować więcej, a które mulej. Przy opisach po­
szczególnych rodzajów zastanawiał się więeej pro 
legent nad psychologiom cmi objawami tychże, czyli 
skreślał biografia, a  unikał o ile możności suchych 
opisów tyeząeych się płetw, łuski, skrzeli i t. p. 
przez oo odczyt dobrze wypadł. I  niech nam na 
tem oto miejscu wolno będzie wynurzyć szanowne­
mu p. prelegentowi prawdziwie gzczeropolskie „Pa­
nie Bożo zapłać za podjęcie trudu i za przyjesha 
nie z Tarnopola.

Dalej miał edczyt p. Marjau A. Barta ,o  chowie 
ryb*, w którym to odezyeie skreślił autor ważną 
sprawę sztuesnege ryb wyehowu.

Następnie wniósł p. Barta następujące: Aby szer­
sze Koło inteligentnej publiczności poruszyć, i zby 
je obznajemić dobrze ze sprawą rybacką, robię 
Wniosek, który walne zgromadzenie Uchwalić raczy, 
a to, aby na zebr&nlaoh naszego oddziału ezy to 
zwykłych czy walnych, był obok odczytu ściśle z 
dziedziny rybackiej, jeszcze jeden ule z zupełnie 
innej gałęzi nauk dlatego, ż0by tym sposobem ry­
backą sprawę zrobić więcej jeszcze popularną. Na 
wniosek powyższy przystało walne zgromadzenie 
z tym tylko dodatkiem, żeby odczyt taki był do 
plero po załatwieniu spraw oddziałowych, na co 
się zgodzono.

Dalej na wniosek p. Barty zgromadzenie przez 
powstanie podziękowało p. prof. Guńkiewiezowl za 
pouczający odczyt.

O godzinie 6 witczocem przewodniczący zam­
knął posiedzenie.

W ied eń  d. 9. listo; aJa. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1482, 
średnio ciężkich węgierskich 1131, ciężkich bago- 
nów 892; razem 3495.

Płacono galicyjskie 83 do 38 i 40 zł., śre 
dnio ciężkie węgierskie 45 do 50 zł., ciężkie ba 
gony 51 do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi.

pokojowy. Zato nieco więcej przyniosła nam dzi­
siejsza poczta szczegółów o krizys we Francji.

Okazuje się więc przedewszystkiem, że gło­
sowanie nad ustawą edukacyjną wypadkowo wy­
padło tak niekorzystnie dla gabinetu. Naprzód 
w Isbie było bardzo niewielu członków. Brako­
wało przeszło 200 i to właśnie z grup rządo­
wych, bo z unii i lewicy republikańskiej. Skoro 
zaś w skutek prostego nieporozumienia, kilku­
nastu z tych grup poszło sobie samopas i gło­
sowało z radykalistami i monarchistami, naten­
czas nad wszelkie spodziewanie stworzyła się 
przypadkowo antirządowa większość i gabinet 
200 głosami przeciw 166 pobity został w spra­
wie ustawy edukacyjnej.

Posiedzenie było w ogóle bardzo bnrzliwe. 
Podczas gdy Ferry odczytywał deklarację i w 
niej zdawał sprawę z postępowania rządu wo- 
oec zakonów, monarchiści i ultrainontanie urzą­
dzali hałasy, przechodzące miarę wszelkiej par­
lamentarnej przyzwoitości. Zaledwie Ferry skoń­
czył, radykalna lewica przez usta p. L alianta 
wytoczyła na s t#  skandaliczną sprawę jen. Cis- 
seja i zażądał*- parlamentarnej ankiety. Ferry 
sprzeciwił się tśm ą utrzymując, te  sprawa ta 
należy właśnie do zakresn kompetencji sądowej. 
Mimo to, dzięki właśnie brakowi karności stron­
nictwa rządowego, Izba nznała nagłość wniosku 
Laisauta.

To była pierwsza porażka rządu; druga, o- 
pisana powyżej, nastąpiła przy debacie nad u- 
łożeniem porządku dziennego, kiedy odrzucono 
wniosek Forryego o postawienie na ezele usta­
wy edukacyjnej. Jeżeli dodamy do tego, że w 
senacie przywitano B&rthelemyego krzykiem, hą- 
lasem, gwizdaniem, i zaledwie dozwolono mn 
odczytać tę samą deklarację, którą Ferry w Iz­
bie odczytał, to zrozumiemy, dlaczego gabinet, 
zirytowany do najwyższego stopnia, podał się 
do dymiąji. Jednakże w Paryżu mniemają, że 
nieporozumienie to załagodzone zostanie. W 
tym celu proponowano, aby Izba uchwaliła wozo- 
raj rządowi wotum zaufania, a Ferry aby ze 
swojej strony odstąpił od wniosku co do usta­
wy edukacyjne], bo trudno żądać ed Itby, żeby 
się kompromitowała i jednego dnia układała te-

Podągi kolejowe.
* ® K * r m  I t w i k i t l * .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godiinfe -10 min. 10 praed półaooa 

pociąg p.)*pie*xny; o goov i. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minnt 9 po połsduisi pociąg 
mieizańy,

DO CZEBNlOWUC: o gods. 6 min. 80 rano, pociąg po­
spieszny, o gods. 18 min. 10 rano, pociąg mięnaMf, 
o gods. 11 min. 10 w nocy pociąg miaosany.

DO POBWOŁOCZY8K: i  głównego dwoma: o gods. 6 
rano, pociąg poepieuny, o godzinie 18 auamt SO 
po połnd. pociąg mięizany; o gods. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA; na Stryj: o godz. 6 min. 8T rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA; o godz. 6 min. 40 m u  pociąg pospieszny
o gods. 9 min. 27 wieczór, pociąg ocohowy o godz.
11 min. 20 przed południem pociąg mieeeany.

Z POD - SK: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg poipiewmy, o gdz. 
8 min. 60 rano, pociąg mUjazamy, o godz. 4 mim. 12 
po południu pociąg mieełanj.

Z PODWOŁOCZTSK: na dworzec w Podzamczu: o godz 
8 min. 18 rano pociąg mięuany.

Z CZERNIO WHSC-. o godzinie 10 mu. 8 wieczór, pociąg 
pośpiewaj o godz 4 min. 8 rznę pociąg rifn m y  
o godz. o min. 52 po południu, pociąg mieszany.

ZR STANISŁAWOWAs na Stryj • o godmnie F m fiu t 44 
wieczór.

L w A w , z Isó? handlowej, 11 listopada.
L- A k  ę j*  s a  t s t a  k ę  

(hec kup m kfcśąoeg*)
Bolej filio. Karolu Ludwika. . 270 75 274 —

„ Lwowske-Ozorniow.-Jaska . 164 26 167 60
Banku hypoŁ ąałio. po 900 sŁ . >91 -w 996 -*>

„ krsdyt. galio. po 200 złr. 250 - - 355 —
n . L i s t y  * i s  ioo złr.

(Łat kuposu hieiąoego),
" 96 75 97 75

ń  — 93 —  
96 76 >7 76 

101 36 103 S f  
100 — ■ 101 66

w. a.Tow. kred. gal 5 *rot
-  o z * o
* i * 0  * . efcfss.

Banku hypot. talie. 6 pret,
Galie. Zakł. kred. włoś 6 pret

m  L i s t y  d ł&ńse  su  100 wb.
Ogólnego rolnice, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  »

94 — 

9# 90

ler, Proust i Yarambou. Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski . . ,
„ cesarskiZagrzeb d. 10. listopada. Szkody, ja­

kie zrządziło trzęsienie ziemi, wynoszą mniej ro igki
więcej trzy miliony złr., pominąwszy m eo - rosyjski srebrny
bliczone szkody w kościołach. Mianowicie’ )( )( papierowy
katedra jest bardzo uszkodzoną. Zeszłej no- 100 marek niemieckich 
cy i dziś rano było znowu kilka lekkich Srebro . 
uderzeń. Z prowincji także słychać o gzko-.Kttp0flJ w M®fcrxe • 
dach. Cesarz dał 10.000 złr. j ■

Eudapeszt d. 10. listopada. Delegacja' 
węgierska uchwaliła budżet marynarki, o - ' 
kroiwszy go o 28.000 złr. W rozmowie1 
□ad budżetem wojskowym podnosi Pulszky 
(z ligi opozycyjnej), że kto tego roku u- 
chwala żądane wydatki nadzwyczajne, powi­
nien być przygotowany i na przyszłe żąda-

KUBS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 10. Listopada 1880. 

godzina 2 minut 26 popoładaiu.
Węgier, kred. 25S.36 
Uniesshuk 110.— 
NordbsSa 344.50 
Koląj AlfSId. 163.50 
Kolej Lw.-easc, 165.5Q 
Wied. Comumtfc 116*4 
Ghdis. indeaniz $6 2& 
Kolej dedmiog. 107.70 
Leuy turecki* 14:40 
Bosy. rubel pap. 1.18.7, 
Marki niemieckie —

T e le g r a m y  G a z . N a r . i  u s ta l .  l M m t t .

Dla wieców rusakich, które na pamiątkę 
wstąpienia na tron eesarza Józtfa II. odbyć się 
mają 29. listopada po całej wschodniej Galicji 
komitet lwowski ułożył już cały program. Mię 
dzy innemi rozdawany ma być między zebrany­
mi włościanami patent józefiński, znosząey pań­
szczyznę. Zapomnieli jednak kierownicy tego 
komitetu kazać przedrukować i patent józefiński, 
normujący jura stola*, to jest opłaty za czyn 
uośoi księży przy pogrzebach, ślubach itp. 
Postanowiono teraz to zapomnienie naprawić. 
Przedrukowany więc będzie ten patent józefiński 
w kilkudziesięciu tysiącach egzemplarzy wraz z 
objaśnieniem i rozdawany włościanom, zebranym 
na uroczystości józefińskie 29 listopada i mi­
tyngi 30. listopada, aby fdfi włościanie dowie­
dzieli, jakim to prawdziwym dobroczyńcą ich i 
obrońcą był cesarz Józef H i surowo zabraniając 
wszelkiego zdsierstwa za fanknje księży przy o- 
brzędsch religijnych.

Myśleliśmy wczoraj, *e dzisiaj potrafimy o 
wiele lepięj zaspokoić ciekawość czytelników 
co do mowy Gladstona, i co do gabinetowej 
krizys we Francji. Tymo**881* 00 do pierwszej 
sprawy nic zgoła więcej nie otrzymaliśmy o- 
prócz tego króciutkiego telegramu, kióry nad­
szedł wczorąj przed samem zamknięciem Gaze­
ty, a  który jednak potwięfd«ł przewidy­
wanie, że toast fMudatona musiał hyc na wskróś

Losy kredytowe 177.26 
Anglo-uutr. 116 50 
Kolej Kar. Lad. 277.75 
Koląj Połud. 88.25

nia. Pytanie też, czy wydatki na fortyfika- ^ roleJ 
cje są niezbędne, zdaje się być rzeczą pe- w 2 ' 0bl. p°wrt. 84.75 
w ną, iż rzeczywiste położenie polityczne ka- ŷ  B r> ig64 171.75 
tegorycznie bynajmniej ich nie wymaga, ina- R uta węg. 6*/t 107.42 
czej bowiem należało by więcej żądać. Eber Bankrerein 140.60 
(z ligi) spodziewa się, że minister wojny j*10** wwrler‘ 109, „
poczyni oszczędności w dziale administrscyj- Usjewolnenie: sune.
nym. Wniosek Banhidego (z ligi) o pono- 5 . W ied e ń  d. U . Hjrtepad*
wienie zeszłorocznej rezolucji co do założę- Akcje kredytowe 282*20 Anglo-aast-jw. 114.76
nia wyższego wojskowego instytutu szkolne- Kolei Kar. Lud. — Kolej Połudn — —
go na Węgrzech, odrzucono. Rzilagyi [z li- Uniousbaak 10180 Napoleondor 6667,
gi] przypomina, iż rząd węgierski nie da- ilSosyj- banknoty l  i 87* Utmoaohiwuc cksriajaa.
wał żadnego stanowczego przyrzeczenia; a ' B e r l in  d. 10. listopada
jeżeli usiłowanie jego daremne były, t o ' , ^  f u S S S t * '  « 7. -
przyczyną tego jest zmiana stosunków. ! Lombardy lu2.— Galicyjski* 117.10

Dział pocztowy i wydatków admini- Kolei Btunuń. 53 50 Austr. haukp 173JO
stracyjnych bez zmiany przyjęto. Jutro ciąg I»U*- Towarzy^wa kr- , m
calszy. i ' .  . . Kapuj* Bpnmdaje

■L , . . .  .6%  Listy zastawne oprócz kupo-
P a ry i d. 10. listopada. Dzisiejsze ro-1 n(jw ioo złr. po . 97 _  97 50

kowania pomiędzy rozmaitemi grupami le- 0 j, Listy zastawne oprócz kupo-

Wiedeń 9. listopada.

Pownecbny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

WLtmij aułtr. w bank. fi pro. 
p w tnbne fi „ 

1854 po SSO iŁw*. 4 pr.

ptaoą 1 ląda. 
złr. w. a

1860 .  600 
1860 „ 106loeu ,  iw  » * aj
ISO* „ 100 „ » • • •

Li«ły a u te m p o  lW*l-6pr. 
Beato złoto 11 pre. . • •
Obligacje indomnizacyjOS 

(za 100 złr.)
fMlBwJzkto . . . . . .iMtowifeUe . . .

lane publiczno papiery.
Wisienka rento złoto 4 pr. po 

100 etr. w. *. . . . .
Wffienkapoł. kej. pe 130 «t 

ó procentowa . . . .  
Wtfienka po', pe lOÔ złr. 
Tureeka poiyez. kol. po 4%fr.

Ąkcje banków*.
Aa*li>-Metr. po ZOO i 190 zŁ 
BodoatMd. Aet doz 900 zł. 
jokłed krodrtowy dla haadla

I pnenyełn................
I tfM  kred. w«(ior. 100 ab. 
ftomrz. oohi ' 

no KO itr

72 60| 72 65
73 40 73 65

122 25 122 76
13110131 50 
184 26134 75 
171 76172 25 
142 60143 -  
87 40 87 66

98 95 98 75 
97 | 97fio

10780^07 76
122 60123 -  
109 40109 80

116 60 119 75

289 96 989 60 
264 9^954 76

760 1171

ptacą i łąda.
złr. w a.

Ualicyjski bank kipotecznj
po 200 zł........................

Banks auBt.-węgierakiego po
600 ztr............................

Unionabank po 100 ałr. . 
V*rkehTsi>ank pow. po 140 zł, 
Wiednńaki Banktorein po JOO 

złr. nr. a.........................

Ak<je kolei.
Albrechta p» *00 r,łr. . . 
AKOMzkiej po 800 *łr. »ebr. 
RUbłoty „ 900 „ .
Fcrdyae®’ » pófaiooaąj pe 100

»łr. a. k..................
ffraocitfka Józofe po 200

ni. w. o ..  ..................
Kolei gol. Karola Lnd. po 200 

*łr. m. k . . . • • • .
Moraw«ko - 8r!ąai.a (oaatral.

p» SÓO Z:r. ' . • • • ■
Lwowiko- Czornlow. - Jasik* 

po 900 zł. . . ■ * •
Auitr pół. ząoh. po 200.lL zr.

„ l.B.,200 „
Rudolfa po 200 złr. irebr.

iedmiogr. po 200 zł. w. »■ zr. 
Btaatzeizeno.-Oeii. 200 zł. wa. 
Bfldbahn po 900 zł. zr. . 
Tranway wied. po 170 zł. 
Wtgizrzke-nllcyjiki (Łopk. 

— 900 złr......................

■zr. półnoe.-weeho*. pe 
i złr. nebrem . . . 
Węgieł. ZMhodn. (Weełb.) p* 
900 złr v. e. . e . •

821 — 8J3 — 
11010110 60 
129 76 180 26

i
140 60141

163 60 J54 -  
194 60196 —

atol

74 76 —

ztso
1717617225

978
1876

166 76 
179 76 
208 75 
162 76 
137 - 
27860 
89 60 

205

140 76 

148 50
141 —

27960

14
16626 
180 26 
20426 
163 26 
137 75 
279 —On
205 50 

14126 
144 

1B0BO}

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bedonored. allg. Szter. 5 pr. zł.
. spł. w 38 lat 5 pr. wa . 

Oai. Tow. Kred. ziem. 4 pr. wa.
m n t 6 ,  ,Galio, baak bipot. 6 pr. we.
„ Zakł. kr. wloł.6 „ „

Bank auztr. węg. m. k. fi pr.
e e „ W. a. fi „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 

Albrechta po 800 zł. 6 pro.
(fi * * •

Alffildika po <00 zł. fi pr
erebr. w u.....................

Ciotka z 800 *’t. *r. w. a. 
Rlłbioty pe 6 pro. w.

„ *». lSSi' 5 pr er. w. s-
e a 1870 ó t, * w
„ a 1872 fi * ■/

Ferdynanda pór. fi pro. w k.
, .  S ,  w;°-
,  „ 5 n zreor.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
,  II. en. 5 pro.
„ n i. om. 1871 300 

IV. o. z 800 6 pr.
ŁMOW.-Caar.-Jaea. I. en. 1885 

300 zł. 5 pro. zr. w. a. - 
Lwow.-Cxcr.-Jas. IŁ em. 1667 

800 Zł. fi pro. zr. w> a. . 
Łw.-dMf ,-Jau. UL zza. 1ŻI8 

800 ił, fi pr« *»> w. •• .

płacą tą da 
zlr. w. a.

116 60116 90
100 — 100 60
9175 92 25
97 20 97 60

10150109 -
101 -__l _ ^
10170 101 90

£8 60̂  88 76

88 70 88 90 
9460 96~ | 
98—! 9825 
97 60 98 
99 50 1 0 0 - 

101 60 109 - 
106 76 1 0 6 - 
1 0 9 -  _
106 60 106 76 
104 75106 26 
103 25,108 76 
1016010996

płacą | ląda 
złr. w. a.

90 60 

9 4 -  

90

OO 70 
94 50 

9090

Lw.-Ozer.-J*«»- U . e«L 1S72
300 zł. 6 pro. «r. w. a . . 

Rudolfa po 800 5pr.
zrebr. w. a. • • • • • 

Rudolfa em. 1869 po 800 zł, 
6 Dfo. sr. w# •• •

Rudolfa om. 1872 po 800 żł.
fi nro. ar. w. ą. 

Siedmiogrodzkiej u  200 złr,
fi prot.

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. ł preena, 
Klary po 40 •«. m. k. 
fcubruokie mcm. pot. , , 
Kerioti,l|h pd 10 zir. m. k, 
Ertkowkka po 90 złr. m. 
LttbJadttfi prom. poi. , ,
Budzidzkio m. , . , , ,
pajtf7 po 10 zlr, m. fc 
Rudolfa po 10 zb. m. k. . 
K. Salm po 40 ał. ta. k. . 
Boloogroaikie prom. poi.. 
St. Gonois po 40 *łr. m. k- 
Steuistawowzka (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . • 
Wałdatoin po 90 złr. m. k. 
WtndiicbgiAtz po 20 zł. azA.

Dewizy 3-niesięcene.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 160 tek n M  
Perył 100 frzakfiw . , ,

89 — 

96 — 

93 80

89 50 
9660 

93«>

9260 93 — 
8180 8180

177 
3 7 -  
28 60 
1060 
19 75 
28 60 
8 7 -  
86 26 
18 60 
49 
99 
4725

9360
4 8 -

5746
67*46
6746

177 00 
89
9460
1 7 -
9098
24 —
3 9 -  
38 75

49 M 
9900 
4776

2400
8960
4890

07 60 
6760 
57 60

117 40117 18 
4*80' 4140

wicy spełzły na nicieni. Lewica i lewe cen­
trom są za gabinetem, a skrajna lewica 
przeciw. Unia republikańska robi pewne za­
strzeżenia ; oświadcza, że wczorajsze głoso­
wanie nie jest dowodem nieufności, ale ob­
staje przy ułożonym już porządku dziennym. 
Jutro dalszy ciąg rokowań.

P a ry i d. 11. listopada. „Soir" donosi: 
Grevy powiedział, że

nów 103 złr. po H  Bb
Lwów, dnia 11 listopada 1M0.

«A .rw

gabinetu jedynym krokiem logicznym było 
by rozwiązanie Izby. Na naradzie gabine­
towej u Ferryego komunikowali sobie mini­
strowie wrażenia z wynika konferencyj grap 
lewicy. Zdaje się. że ministrowie nie cofną 
swego podania się do dymisji; na wieozor* 
nem posiedzenia gabinetu pod przewodni­
ctwem Gbreyyego odbytem, uznano publiczne 
deklaracje za niezbędne. Republikańska le­
wica zainterpelnje rząd we czwartek.
saarSk?sa«Eiii#*5

.JŁL81-. J™  JJl IIJ1B

Dr. Grzegorz Ziembicki,
Doktor fakultetów paryzkiogo i wiedeńskiego, 
były asystent kliniki paryskiej i były lekirs 

Fikoły Batignoilskiej, zamieszkał we 
po upadku obecnego LWOWIE, przy ulicy 1.5-

Ordyuuje od godz. 3. do 5. po południg.

Tylko do n ied sie ll 1 4 . Hstopada 
B e rn h a rd a  

T o i t r  |  p ó w
W sali Stowarzytzenia 

„ O w ia id a <('
pny ulicy FrtaełstkaAtktoj limba 7, 
Oodcicnnic pmAttowiaoia wis

o goóslnie 7mtj,
Plakaty nw icnję bliżme Biomfóły.P rz y je e k e li  cW» H - listopada 1880- ;

HOTKL ZORZA-: B. Ujejski z Strzelisk. H. | firaKOMBMBW 
Forst z Wiednia. M. Nirenstein z Brodów. L. Red- ’
Uch z Berna.

HOTEL EU RO PEJSK I: Dr. A. Raesński zl 
Wiednia. H. Kllliohes ze Stryja. j ^  ,  ̂ _ . . . . .

HOTEL LANGA: R. Baller, J .  Janik , J . 1 . ? ^ wvod® 1 •H
Reich, J . Gl&ier, K . Kołaak, A, Artopoeus i M. B*i*N0iry'fortepian, konstonkęj/hradMlknla z Wladnlaj 
Sehwarzba i 8 Wiednia. 2. Dwa garnitury uuhli umłeco używanych;

HOTEL ANGIKI/JKI: J .  Tyszkowskl z Hay-. 8. Obroay, lnstra i  dywany j 
worońki. | A BibUotootka ofitająca w najlepsi# 1 najnowsi* (Ulała

HOTEL LAZAJŁU3A : A. Bilinkiewica u Za- (wn7* B Ł 2 r?SdLo4« n właśdeisU tych pnedmktów 
Issia. E. Wawrausu z Brudów. J .  Ortyńskf z Ur- v  kanoslatji pny ulicy Kopsrnflci Nr. 88, I s u  Wams, na 
banowa. Em. Samnely z Drohobyosa. S. Horowitz dole, aiądsy godilną ig ą  a 8tą pó południu 
z Nowego Sącza.

W tsatrzo hr, Skarbka,
D iii, we ezwerUk dal* 11. listopada 1880.

Z i e l o n a  w y s p a ^ l O O  d z i e w i c
Opera komiczna w 3 nktąok, z muzyką Leeooą’a, 

przekład z fraucunklego R. Morciowleza. 
Kapelmistrz pan Jareokl.

UesKątok i 3 t&sńtit 7at*j wNwzór.

Kancelarja c. k. no-. .,
A l e k s a n d r a  J a s l ń s k l e ę o

znajduje się .od 10. listopada 1880 
w domu Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 

ulica Karola Ludwika 1. 1, 8. piętro. -

W  piątek dnia 18. listopada 1880.

Dania treflowa
Komedja w 3 aktach Kazimierza Zaleskiego.

X- AS 40 W|RS|ft<d* « a  1  p ię tn * 
p n y  u liqr O r m i a ń s k i e j  1. 9 4  ed 

, treatu, trzy p *k e j* i alkową, pnwdpe* 
kejem . kushmlą. plw ąleą 1 atw/alism*,

/



Jan Andraszek
we Lwowie ul. 9amcariha l. 26.

konstruktor bilardów
• Rządza nowe bilardy, stare przera­
bia podług nowe] konstrukcji, stare 

•uiuele przeistacza na gutaperkowe 
redofci “ w zamawianiu i kupnie 

bilardów n fabrykantów wiedeńskich 
itp. Wszystkie te etynnośd załatwia 
tac  we Lwowie jakoteż na iądanie u- 
daó się może na prowincję. Dostarcza 
oraiż kijów I kul bilardowych.

Zamówienia w najkrótszym ezasie 
i tak tanio, te  zagraniczni wyzyski­
wacze konkurować z nim nie mogą.

W Hadynkowcach
pod Kopyczyńcami, jest do sprzedania 

przeszło '

tysiąc szczupło*
świeio, do sadzawek złowionych, waiąoye i 
od 3—6 i wylej kilogramów sztuka. Hliż- 
azch szczegółów udzieli Zarząd ekonomicz 
ńy w J lyokowcach, ostatnia poczta Ko' 
pyczyńce. *929 1- 3

Wzywam
Pana M. B.

u r z ę d n i k a  n #  p r o w i i i e j l
aby dłużną mi kw otą 1 0 1  s i r  
do d n i  8h 1o  zwrócił, gdyż w 
przoriw ny*  ra s ie  całe podstępne ldowaT 
lift" nciwe postępowanie tegoż p 

M. B. podam do publicznej wia 
donoś. i.

Antoni P.
ze Lwowa.

Une orpheline
de trći bonne familie dóaire se placer 
eomms damo de compiguie ou institutrice 
dani une familie catńolqut; elle parle 
isrfaitement bien le fr&ugais, Titalien, 
'allemand et un pen le polon»is j elle est 

forta eu mos:qus et chant er, pourra no m? 
lider au n.ónage; elle ira vilonti<*M a la 
campsgne a des couditions trój moćóóda.

Lee offertł on yjniira bies auraaesr; 
sous le chiffre L 33 jutqu'au 15 n>.r nąbre 

1’administratióu de la „Gazetti Naro- 
39 .8 1—2

Do wyzajecla.
'W domu M d L J6 . przy ulicy Or- 

mimńsklqj obok c. k. prokurator]! skarbu 
ffiskola) jest aa 1 . piętrze 4  p o k o j e  
z ayip, kuchnią i przyaalełytołciami oe 
16. listopada se czynsz roczny zł. 420  dd 
wynajęcia. 8962 2— 8

Bliższa wiadomo ód u stróża._______

§ :  Jeszczr tfo 15. listopada I
f pródnadfiwa6 można na S k i ó r  
A rie n a ó i * p ie ta l ■ m p t-

u | ppd tył Jem: .

W s p o m n ie n ia
Toku 1830—1831,

wydania
U  I l S r s s s k l e w i e i a

w mieszkania wydawcy
we. Lwowie trf. Majerowtka Nr. 3.

przedpłaty 
Po wyjściu dzieła ceoa będzk pod-

Cena i 2 zt.
niesioną.

ZASADY
NAUKI SPOŁECZNEJ

ezyii
B ełlg ja  Ssyezna, płelowss I 

p n y r e d is n a .
Rozprawa o prawdziwej przycsr :s 
ir*«ca głównych społecznych klęsk. 
U b ó s tw a , n i e r z ą d u  i  »  11- 
b s t a  i c iiod ku i idezym na 
nie - izez

Doktora Medycyny 
Przekład z 18 wydania -rgieiiklego 

8ka str. 60i 
Cena zł. 1.50, z prząjyłką p o i opa­

ską zł. 1 70
Skład główny

w Księgarni Polskiej
w e L w o w ie ,

597 1— 8

Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie
poleca t  zstępując-

Kalendarze na rok 1881.
T łlo  m ro-fnlr kalendarzyk damski zawierający w treżci: Dobry ton, Y  
J J 1 < Ł W c z y l i  sztuka życia towarzyskiego dla pań. — Kobiety -O- 
w Chioaoh.—0 starych pannach przez J. Lama. — Poezje Asnyka — Bar­
tolda—Ordona i innych Cena kalendarza 50 ct., z przesyłką 66 ot. 
P T o l i n f / a n i n  kalendarz powszechny i Noworocznik hnmorystyc ny 
U s t iU -Ł id ll l l l ,  „Szczotka1*. Cena 60 ct., z przesyłką £5 ot.
R n l r  1 QQ1 kalendarz powszechny g o s p o d a r s k i  i informacyjny. 
AliUn. l O O I , Cena 50 ot, z przesyłką 65 ot.

K o l o n i o  i*rr powszechny galicyjski n- rok 1881. Cena 50 ot., 
d l t t l l U d i T Z ,  a prBesyłką 65 c 3705 1 -2

Odbierającym tuzinami odstępuje się stosowny rabat.

€ H H X K >

4TERJE WEŁNIANE
n a

s z e w io ty  i llan elk i
s u k n i e  d a m s k i e

oraz

ra jlsr-M  M dło do saknpna I wiele 
s - w a r

W Ę b  M m w g
ołeea szczególnie:

B**4a kflo 
Japa-T- Ul#
Wl« la kilo
v*j1ol Ha kilo 
O u t  Ł  kilo
Pmżowft la *010 .
' ^ 7  Ua kfio 

Santos L dfy 
Keoea arabski la  
przy odhioras 
wagi netto "V« 
wszystkich O J

zt.88 et•ss*• w* » 
„«Q .
•8» ■ 2  ■

* 70
h wysyłkach

i franoo do 
poc- t̂wwTch za zali 

874P V  -■  
cenniki 

- s l T  W M aclu m led . 
handel w Tryafcie. ‘

Jfe dptisds*

Ulica Janowska, L 12, U. 
piętro, 8 drzwi jest

m b  Milian
i  fabryki F . WorOniecklego
odznaczenero medalem zasłngi na1 wysta­
wia I-wowskłsj 1877 r. i srebrnym ńiedi - 
lem na wystawi* ( .jszju >ej w 1880 : 
do widssnia i do nabycia. 916 1— 2 

Tamie nabyć można:
P De-* tfailosalliteratar son Kr 

, beretain.
Z) Dis WeltgeechlÓhU w .  Weiu. 
fl Chrui s& der mnsikaliechen ko* - 

position to» S. Sechtar.

przeciw gośćcowi, usiytom , bolom, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład osnttplnj w Paryżu na ulicy 
^  Nsurs 8 t .  Merri 4 0 , i we wszyst- 
0 H kich aptek a b  2611 6 —?

H
*
5
S
i
i
K
H
S

(koóełeloe)

K iiettl IrilflW
■trzyi.ąje j a  składzie

A r n o ld  W e r n e r
8886 we 1*we wie. 6 -6

L e śn ic z y
egzaminowany, poszukuje poeady jako 
„ liczy lub zarządca lesn Na Iądanie 

tłoły odpowiednią kaucję. Łaskawe pro- 
rozj , uprasza o nadesłanie pod, U terą 
C. Z - poste restante Łańout. 8910 1—3

.O O O O O O O O O O 0

f W  fmmh |
ozysta tudzisż ¥

Ma toutk i sola
podług przepisu Will. Ler, 

nkj.epsze] jakości utr™muj» na 
składzie

Apteka pod Gwiazda
PIOTRA MIKOLASCHa i

Brocaty i Szkoły do ubierania sukien
W MAGAZYNIE

R o m a n a  W o j c z y ń s k i e g o  J j
i L. KISIELEWSKIEGO M  

we Lwowie plac M A R IA C K I liczba 10.

Firanki, pończochy, skarpetki, 
barchany, chustki wełniane, pfaidy 

angielskie, koeyKi itp.
w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  p o l e c a

we Lwowie.

Chustki wełniane, Himalaja i włóczkowe, 
Flanelkę białą i kolorową,
Cbacbemiry czarne i kolorowe,
Kaftaniki i spodenki wełniane,
Szkarpetki i pończochy kolorowe i białe, 
Różne pończoszki dziecinne,
Barchan biały i kolorowy,
Perkal, Scbirting i Sziffon, 3770
Serwety, kapy, kocyki i kołdry, 8—?
Bawełnę i rozmaite nici,

poleca w największym wyborze 
Handel płócien , bielizny slo­
towej i towarów mieszanych, 

po najprzystępniejszych cenach

i & Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

Zatwardzenia
apóbiega się i lecty proco
Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat 80 zawsze i wi-1 

i j powodzeniem, posiewał składają się 
rłąoJ z roślin, nie spracują rznięcia 

ni kolek i mogą <>ę używać j; < środek 
>rzeżwiająoy, oczy czająoy krew lab sura- 
wujący przeczyr*>—ni Metody nłyoia w 
polskim yęzykn. W Paryżu p. Behaut, raj 
?t. Qnentin 24. Wymagać należy aby 
oignłki Canraina znajdowały się we flako­
nach, włożonych w pudełka kartonowe
iłeb; ' "*J ---- 5
pi*

pigułce znąjdował się ni 
8894 ,—I

srssrz s s
SCI

Najtańsze wydanie
Dzieł Jnljnsza SlcwacblegoI 

IW
1 Dc K s i ę g a r n i  P o l s k i e j
^  A. D. B a r t o s z e w i c z a  i M. B i e r n a c k i e g o

K s

w B I B L J O T E C E  MRÓWKI.
Anhelli . . .  20 ct.
Balladyna . . 40 „
BeniO -j-i 40 „
Hngo, Mnich, Arab . TO „
Jan Bielecti . . 10 „
Kordjan . . 35 „
Ksiądz Marek . . t?5 „
Kr^l Di i . . 20 „
Książę Niezłomny 40 „
Laiobro . . . 20 „
Y a b y w u ją c y  c a ł y  k o m p le t  o d  r a z u  p ł a c ą  a y lk o  4 -  x 9 » 

Zamówienia należy adresować:

Do

Lilia Weneda 
Marja Stuart 
Mazepa .
Miodowe
Ojniec zadzumionycu 
Poeina o Piekle .
Sen srebrny Salom 

fsclaw. Poezje ulotne 
Żmija

w e  L w o w ie .

m
W

IW
l
II A

i
f
Crw
t
§

40 Ct. 
-10 .  
30 ,  
25 .  
15 » 
2̂  „ 
40 „ 
20 , 
20 .

3694 2—6

r ' m s f c

>y na każdej 
Om m in
' Paryżu p. Dehant, Haub. rne »t. Denis 

Dostać można we L w o w ie  w apt* 
p. K r s y l a n o w i k i e g o  obok Brygidek, 

K .  H U k o b w c k a  i Z . B m e k e ra ,
w Krakowi e  w aptekach pp. J. Trau- 

yńsldego i W. Bedyka; w P o z n a n i a  
» apt. dr. Mankiewicza; w Brodach  w 
^pt. pp M. Knllak i Franzos^-

N o w o  w y b u d o w a n e

ta s ie n M ,
pod 1. 33 . przy ulicy Gródeckiej, na­
przeciwko ‘ koszar Ferdynaida, g ł a ­
dzone najodpowiedniej tegoczesnym 
wymaganiom, zostały dla nżytku sza­
nownej Publiczności otwarta.

Kąpiel I. klasy 25 ct.
Kąpiel II klasy 20 ct.

Tramwaj ułatwia przybycie na miej­
sca za opłitą 3 ct.

Wyszczególniony trzema w lelktcm i medalami zasłngi il  

K u m y s  m l e c z n y
kliniki medyczne i pierwaz *zędne powagi ie- 
‘ zagrauiozne za jedyny środek radykalnie le­

w o  L w o w ie .  3—?

Z a k ł a d e m  k j l ę g a n l  i  s k ł a d a  
m aż m u y t i n y o h

5. i  laH am ki
w Krakowi3,

n jw iy
Wroński Adi«i: Białe Róże

Walce ua fortepian
pannie- Annie hr. 
Cena zlr. l.

więcom JWnej 
toekiej

Do nabyeia we wsirstkid księgarni cb 
8921 1 -6

Po-

♦ ■!* a fo

Mm&w wymiany
e. k. upn . i kL

dojnego Łduka Hipotecznego
knpnjv i sprzedaje

t  m o n e t y
pud w junk&Mu najprzyst ,pp‘ ! szemi.

LMSTY bip*<)tei;zne
phya z dnia Ł lipek 4*68 Ul. PP. XXXTJI S. 93, 

i naiw n n .  £ uua 17. grudnia L877 ńiog i być użyte do lo >wa- 
BiakupItatńmYaBdaszowjch,pupila?"^ ■ fe * H" ałię^skichwojsko- 
•wyelr, m, fchwje '  ̂ ibowe i wadja—siU tyjBi kantorze do nabycia.

. ^ y s t k i e  polecenia z prowincji wykonują się bezzwło-
czr’a ob kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8728 2 -?

B 6  r  s  k  i  e
Pouiswal dla 01 shłpdu* a zatem stosowi^ powie­

c e ,  pofwilaa sobie polftnć ŻWIOd^-Wy ^trenońe łapacze, dorsse, sztoW?* , sole, 
[Ssssnngen] 6 kilo ikrzył rdteo « . l . t t  w L | ł o n o  kielskis siproty,
■ittyuła około 240 sitna poi»ł. sł. |.86, 4 skrzynki zł. 4.8o,
6 skrzyń )k zł. 6. Ti .* bydllnki S M16 ^  fl,ndry 6 kilo skr*y.
*Ł 2J20,. lOsosio-ślłdzio o W |̂ orz 6 Mlo skrs/nka zł. «.

yby: Nowe hotęndersK* 11 dme pwhe a Ml. b^ą. j t  1.76. Śledzie Ms- 
tjsa 6 MI# becz. zł. 2.11 l cnw*r ^  « .  sL 1.46 . Małe
nbfirwAfrlledzii : i*- «  5,  H o r y n o w a n e
rrbł! Węgorz 6 Wio becz »?. 4 , 2% kilo M .  « -  * 4 0 . SWdzle pierzowe 6 kilo 
bsoi. zł. aSÓ. Lnpącz ;  » n t ,  »oJ* * sardynki

W- 6 Wo becz.
»ł. 2^ 0 . Nowe bole.. J S S  [ t y ^ S j U ^ ę ^  ~ -ynowane f i  i

^  oVroceutowane t y l k o  po 
J.S & u I k S m S ;£» S  p ło d z e n ie m .a a w i u f  u r a l s k i
po Vs biło ne*to zł. 7, 1 puszka zł. 

jednym paUecie roi 
atyl do kaidej miejsoowo- 

Przy odbiorze trząoh pa-

 .  \  £ £ & * :,

•  ‘t y ?
o t t e n a e a  pod Hamburgiem. L  L . H « I | g

uznany pnez Wa-yMkie 
karskia, tak krajowe jak 
czący suchoty, katary, kaszlu ohrypki i osłabienie i wycieńczenie sił fla­

ka 60 o t, opakowanie 6 flaszek 60 ct. Kurek do picia kumysu 80 et.

K u m y s  ż e l a z a w y
nskomit ten środek zysl ł powszechne uznanie i wziętość jako pewnie 

i radykalne jęczący wszelkie -o^roby poohodtace z niedokre' oic mia- 
owioie bladaczkę, osłabienie płoiowe, hypochondrję i dolegliwości ko- 
ece. Flaszka 70 e t

Kumys wapniowy.
D<«wiadcz--ia przekonały, le  tylko kumys warniowy usuwa gruź­

licę, choroby skrofuliczne i katar kiszkowy. Fla i 70 ot

J a n  I h n a to m e z
v . t v g i s t e r  f a r m a c j i  i zapvzy ięiony chomik sądowy 

LWÓW, ul. Kopernika 1. 3.

L. 43573.

Ogłoszenie konKursu,
Wydział krajowy objąwszy w swój zarząd lasy, należące 

do zakładowego majątku gminy miasta Trembowli w przestrzeni 
około 1260 hektarów, rozpisuje uiuiejszem konkurs na posadę 
leśniczeeo w pomienionych lasach z następującemi emolumen- 
tami: Płaca roczna 720 złr., wolne pomieszkanie z ogrodem 
około pól hektara, 60 złr rocznie na utrzymanie konia służ­
bowego, 80 sześćściennych metrów drzewa grabowego na opał 
i 15 złr. rocznie jako ryczałt na wydatki kancelaryjne.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść swe podania 
najdalej do 90* listopada M880, do Zarządu lasów 
miasta Trembowli w Podh*jozykach poczta Trembowla, i wyka­
zać się złożonym z dobrym postępem wyższym egzaminem 
kwalifikującym do samoistnej s użby leśnićzego oraz świadec; 
twami wykazującemi należytą praktykę w zawodnie leśniczym.

Posadę tę nadaje Wydział krajowy prowizorycznie, t. j. 
bez prawa do emerytury lub jakiegokolwiek wj nagrodzenia w 
razie uwolnienia od służby, które nastąpić może każdego czasu.

Z Wydzjiała krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 19. października 1880. ssa4 z-t-2

Dla cierpiących 
na Choroby piersi i płuc-

Niezawodnie działająca sławna

H e r b a t a  D a w i d a
ui K sro lln en th a ln ,

yśtnieni -ie dzi.iła w chorobach pier­
siowych i płuoowyoh, zwłaszcza prze­
ciw ■ ihrónieznym katarom krtaui i płuc, 

przeciw kaszlom i tuberkułom.
Sk mlek jest nadspodziewanie szybki 

Cena paczki 20 ct.

EK STR A K T SŁODOW Y
przeciw schudnleniu, osłabianiu i afe- 
kejom piersiowym Zamiast iiieprzy- 
jem >ogo oleju rybi ro, iio'eży środek 
icn z powodu swej znakomitej dzii- 

'ności i p.„vjjeinnego smaku urywać. 
Śhńk 1 złr.

Ekstrakt słoaowy z żelazem
Cena 1 zł. 20 ct

JŁODOWE CUKIERKI
przeci»_j chrypce i kasz om. Całe pu- 

dełeczko 30 bu . pół 16 ct.
Bob Lafrecteur

polec się j tkc łagodny, krew czyst- 
oząoy środek Cena 2 zł

Dr. H u b n e r  a 
k r e w  czyszczący  m ió d  

z io ło w y  ze  a lo d em ,
przeciw tuberkułom, cierpieniom płuo 
i krtani, przeciw katarom, kaszlom, 

dyft*iji, astmie i kłóoiom w boku. 
Cata fla: zka 2 y.ł. pól 1 zł.

Żołędziowa KAWA dla dzieci 
dr 7 u ch sa .

Cała pcczkc. 20 ct., pół 10 ct. 
m  Głó wny skład dla Pragi u 

apteiana pod „Białym Aniołem“ Jó­
zefa Fur eta.

Dla Lwowa główny skład u apt. 
Henryka Biumenf lda, dal>j n pp. Ja 
kóba Beisera, Z. Buckera i Mikolasoha, 
w Krakowie u apt. J.óz. Trauczyńskie- 
go, w Czerniowcaoh u apt. L. ohdo- 
wioza, w Tarnowie n apt. F. Węgrzy­
nowskiego, w Jrohobyozu u ul 1 
Blumsnfelda, w Bzc . wie n Sceauta- 
ra i Spółki, w Stryju u apt. J Zgó> 
sklego, w Tarnopolu u apt. F. jamró- 
giewiozi

III384 1—°

NOWY WYNALAZEK

Sparf'eIX O R A b r m
IPARFUMERIA K O R Ą  BREON IE

ED. PINAUD
dydło............................. i  l’IX O B A

| Essencya dla chustek, h ]’IX O R A
vVoda tualetowa........... h 1’IK O B A
3omada..........................h r iX O R A

| Olejek......................... i  l'IXORA
j Puder ryżowy...............h l’IX O R A

kosmetyk...................     k l’lX O R l
?7, Boulerard de Strasbourg, 37.

D o b r a
Jarosław iec,

*/| mili od stacji Zborów, obejmujące pól 
urnycL 578 morgów, łąk i ogro ónr 9P 
lorgów, ui 634 morgów, z pięknyi 

dom n  mieszkalnym i dobremi wszystkie- 
mi budynkami gospodarskiemi są z wolne' 
ręki do sprzedania. — Mający chęć kupić 

iczą się zgłosić do administracji dóbi 
Jarosławie, poczta Zborów, lub ) Wgo 
Tomasza Horodyskiego w Krognlca, pocat- 
Koj czjńce. 3910 3—4

wtea— a. 
la|L|chłr Hm. ZaU—

Ort MM4 iIMRhS [,*»
DtooUeohts-KrankhełtM

SM
® e ś  D r. B is e a s .

WSjJteMr innmtMt.fadiAL •***. J m n s a  - B l u  t f .  t) .HMtn MtfiśrtirtStii. 
9*to sra ( if iM U m , „ CtsHuMraft Mfetilt. MS* 

*snll-*  nt«. 
Sm Hł(śkunśa6nrMfSea*(K,b«|n« - 1*'JP S*SlMm*irt*»«|stgt.B». SlMU HinSc DII

^nir-imj tum S9. nnlBerS. Bt.swnsttt. Ś.asSstieii&att.

Ces. król. wyłą-znie nprzyw lejowaua

Fabryka towarów metalowych
L  e  o  p  o  1 <1 a  W  o  1 f a

we Wiedniu, urządziła skład komisowy

t rum ien  k ru s z c o w y c h
w. m agazyn ie  p rzy b o ró w  kościelnych

Michała Dyretr we Lwowh
Sprzedaz uskutecznia się rzetelnie po cenac'- labryesuych 
tów przywozu.

doliczeniom kusz 
7837 P '

H e  k t o f r a p u ,
acyjnego portretu nut muzycznych, rysunku i C p."V przeciągu 16 minut, 80—100 
kopij na suchej drodza _ równocz śnie w rozmaitych koloracu atramentem

patentowauj ,,araz do pomnażania 
za pomocą którego z jednego ory 
ginału, a to: broszury plam. Lytu-

, . . - , ,  ---------j — -------------------P------ sposób
pojedynczy i nader szybki sporządzić można.

, . C Z A R N Y  A T R A M E N T  d o  F O  M N A Ż  A N IA ,
szczególnie do be-itografu przydatny. Patentowany aparat opatrzony jest marką 
mosiężną, na której nazwiska Kwaisser i Hu tak, J, Lewitus 
na wzory wysyłamy gratis i f-an~o, na pisemne zapy iai«
Odprzedający otrzymają na skład komisowy. — J,

S e k r e t a r a y k  '
iFactarcn Ordner-

są wycibnięte. Kopie 
odpowiadamy sa.-ai. —

:ład komisowy. — Zastępców poazuhnje się. 
l i s t y ,  p i s m a  i  ( s k t n r y  [Brief- Sohririften- and

Znakomite powodzenie
’1- Bokretarzyk sporządzony jest Z drzewa, trwałej roboty tly * 

kilo, zajmuje mało miejsca i jest o wiele praktyoiniejszy, jak alfabetyciua •! rzynk 
ztuki od 3 złr. i wyżej. '

•  UW. HOJtUUjO uswsv 1UI
na listy. Geca sztuki od 3 złr. i wyżej.

JÓZ6 f  L e w i t u s ,  we V e< uu I., B rbenbergerstrassi 9 .
Akład we L~ wie : n WUhelma Seyfartha, handel papieru, ni. Te i alna 4.

handlu papi-:r. Henryka Zychani; w Czerniowcao<> w handlu papw Krakowie;
W. Begenstreif.

2633

-la
*«!«

r y ż o w a
pr*7gotf.wa,uł t  B i m z t m  

go 10 ĆKotb esczęśhwił na skór, 
osoi irafelona praystol® * •  

e lo tp .  jadaj*
e r z e  św tle ź o fió  n a tu ra ln ą *  

C H .  F A Y

Dostać ao ina w nagazysach gulastsr 
,j Kamila Btrzył^ nkiesro, I.waa Feia 

cha, Dzikowskisgc . Jahla i w aptsc* p.
p, Itikolaićha w Czsnuowĉ h w apt*c: 
I. Goliohfl wskisgo

H
S
H
H
S
sU

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 
podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

i S i d t u T l  K I S O W K :
z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|„ oprocentowane,

począwszy od dnia 1. lipca 1880
°li  lo z 90-dniowem wjpo-

3781 «—s
Lwów dnia 26. mares 1880.

[Przedruk~au
I > y r e k  o j  a.

oędzie opłaceuy.]
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l o s y  C i i a ń i k i e l
Godne  polecenia l o s y  o p r o c e n t o w a n e !

Dobre oprocentowanie i znaczne szanse wygranych 1 
F r z y d a ją  s ię  szczeg ó ln ie  d o  a lo ie n la  n>«czę<la«ócł !

4 °|« l o s y  C i s a ń j k l e :
G ł ó w n a  w y g r a n a  100000 zł. woma pedathn.i 

.Najniższa wygrana zł. 1*0, podnosi się do 120 zł.
3  e l ą s o i ® u l a  r o c z n i e l  4  p ro c e n t  p ro w ią jl i  

Nsjbllżsao ol^gnlenie 16. listopada. ”

4 °|o l o i y  O s t t ń i k t e
można każdego czasu nabyw ać po urzędowym kurni e lup 

n a jta u le i sta sp łaty  ra ta ln e .

F r o i i t e « |f
tylko M z l ,  5 0  c t .  1 stempel

Na 10 sztuk 1 gratis!
W  echalorgeschAft d e r A d m m istra tio n

we WIEDNIU -m/jr-g-j** jr"> g~>i T T T >  cg 
T- zoile 18. U

Ch. Cobn.
we WIEDNIU 
Wollzofie 18.

MUND-ESSENL

Wydiwoy i właściciela J. Dobnafiald i K. Ghrosi Odpowiedzialny redaktor J . Dobrr-f

C, k. nprt i marką ochronną zaopatrzona. Premiowana w Paryżu 1880. 
D E S IN F E H L C Y JK O  - A N T IS E P T Y C Z N Y  ś r o d e k  k o n s e r w u j ,  
n y  i  p re a e rw a ty w n y , d o  h y g le n te iM g o  p ie lę g n o w a n ia  n - t  i  o- 
e l i ro u y  w p ły w ó w  m ia z m a ty e z n y e h  przez dr. D„ DL F A B E B i

. E ien cja  do n*t wEacBlyp<us*; nissesy kaidy »i«priyj»*ny odor i  u t  «r oka»f*i«- 
nin i trwale; jest pewnym erodkiem na boi sębów ■ mchntaiych; jest jedjnym prfies medyesnr 
znakomitoiei nsnaaym środkiem prezerwatywaym pneciw: d7»erji, anginie, miaimatycsaym-ko- 

ff*cdłat odwaaia potrietrze w inflrmerjaeh f  rantownie. napełnia pokoje ereoiwiajaea. wenia. 
C «0. r o i y j i  J. i r i ^d z a p r o w a d z i ł  eoencję  do u*t  nEacalyptaotf w publiefhyefc 

szpitalach, jako środek odwaniający pokoje dia ckeryek i jako środek Uczaoy ołabeścl zaraź 1 twe — ustach. - *
€«nz flakonn 1 zł. 30 c t

®*wk» w npagi. we w«*y«tkieh znaeenUjsiyeh aptekacl* i składach partam auatrs-wer. 
anarchii 1 sa(ranicp.

Główny skład a Feliks Griensteidl, Wien, I , Sonneiuelsg*sse 7.
S W  w e weijathl h nagłych składach, jeit takie da nabyeia dr. C. M. Fabera atawa*. 

jui w r. 1C0* w Londynie wiotkim medalom nagrody wyszczególnione c. k. uprs. mydle do u>( 
„PURITAŜ  słaźpce do hygienicznfge pielęgnowania uotnej i konserwowani* sębśw.

We‘Łwowi* do nubyia w bandlaeh SJtreda Dal - i hi ero, Marcina MtUeca: «p‘eoa
Jakdba Beiaara 1 Zjfm. Ko era, A. Steifa. ayn., Fr. Ekrlicha i J. Jaakelikiege.

T T niilu T "rm ir~ '* iiiTi?i'i ■7fiii~ri''iurtrT7*'~^"'~ -------
i drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skt*.


